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Dziś: S. Jana od Krzyża Wyznawcy. 
Jutro: 8. Katarzyny Panay Męazea.
Piątek: S8. Konrada i Pietra Aleks W. 
Sobota: S. Barlaama Pustelnika.
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rano da M-gle! yo posadziła.______

■a prowiant i w C**ar- 
atwio wynosi rocznie r. ar. 8. 
(W tein mieści nie ju* epłata p.- 
Mtowa za przesyłkę rt. f ken. W, 
waz na opakowanie i ekspedycja 
re. 1 kep. 80).

_ Prenumerata przyjnąje idę re- 
■ eznie półrocznie i kw&rtalnia.

Niedziela: S3. Rufa M. i Mansfet*. 
Poniedziałek: S. Saturniaa Męczennik*. 
Wtorek: S. Andrzeja Apostoła, 
ąrpćja: 8. Eligiusza Biskupa.

Wschód eiońe* • godzinie 7 a. 37
Zachód „ „ 8 „ 56

Dtu 
Uby

rość dni* god. 8 minut 
»• » » 8 „

19.
17.

Adrez Redakcji „Kurjera Warszawskiego” PLAC TEATRALNY Nr 5, dom W L Zabłockiej.
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Katarzyny Panny i Męczepniczki, która rodem z Ale- 
ksandrji jest najdawniejszą ze Świętych tego imienia. 
Podanie mówi, że pochodziła ona z starożytnych 
królów Egiptu, a żyła w IV-tym wieku za panowa­
nia cesarza Maxymina, poganina, który ją za wyzna­
wanie wiary Chrystusa Pana, oraz za wzgardzenie 
jego miłością, pierwotnie na okrutne męki, a następ­
nie na ścięcie głowy skazał, — było to roku Pań­
skiego 307. <»n

Święta Katarzyna posiadała wielkie wykształcenie 
i głęboką znajomość filozofji chrześcijańskiej, ona to 
zwyciężyła w rozprawie pięćdziesięciu najcelniejszych 
retorów i filozofów aleksandryjskich, w obecności 
samego cesarza.

Wydział filozoficzny uniwersytetu paryskiego wy­
brał ją niegdyś za swoją Patronkę. U nas zaś uwa­
żaną jest S-ta Katarzyna za patronkę uczącej się 
młodzieży chrześcijańskiej.

Kościół Ś ty do obchodu jej pamiątki dzień 25 li­
stopada przeznaczył. j

Wiadomości miejscowe.
= Bank Polski ma dokonać przez publiczną licy­

tację sprzedaży win i miodów, zastawionych w banku 
przez jednego z kupców, mających przed niedawnym 
czasem największy skład win pa Nowym-Ś.wiecie.

= Mamy przed sobą kilka ostatnich numerów 
„Ogniska domowego.“ Pismo to od października, to 
jest od czasu zmiany wydawcy, poczyna rzeczywiście 
zyskiwać na treści, i dziś mimo iż nie może się jeszcze 
dawniej zasięgniętych zobowiązań pozbyć, ma prze­
cież donioślejszą wartość. Z Nowym Rokiem doko­
naną w niem zostanie stanowcza reforma, po której 
„Ognisko11—spodziewamy się tego—odpowie zupeł­
nie celowi. Na liście współpracowników widzimy 
dotąd pp. Blizińskiego, Rzętkowskiego, Sarneckiego 
i^y^^J^a^^^uw^banv^^y^feljeton.

= Do zenitu doskonałości dochodzą drogi pod 
I Lublinem! Niedawno jeden z lubelskich lekarzy spie­

sząc w nocy do chorego złamał nogę—w tych dniach 
zaś znowu dr. E. S. wywróciwszy się w polu o 10 
wiorst od Lublina zwichnął prawą rękę. Oto naj­
lepszy dowód na jakie niebezpieczeństwa wystawieni 
są lekarze zmuszeni nocą dążyć do chorego po na­
szych drogach.

= Stajnie i śpichrze drewniane, będące pod za­
rządem pałaców Cesarskich, położone przy ulicy 
Górnej, z powodu zepsucia, zostaną sprzedane przez 
publiczną licytację.

= Artysta rzeźbiarz p. Teodor Rygier, wystawi 
wkrótce, wykończające się marmurowe popiersie 
„Julietty“ (według Szekspira.) Artysta kończy także 
wielki posąg z blachy miedzianej przedstawiający 
„Zmartwychwstanie Chrystusa” a przeznaczony do 
ozdobienia dzwonnicznej wieży kościoła parafialnego 
(dawniej XX. Miechowitów) w mieście Miechowie 
w Kieleckiem. Zakład p. Roth’a, wykonywa z metalu, 
posąg ten według modelu.

= Mylnie utrzymuje K. C. jakoby wszyscy studen- 
( ci Uniwersytetu, wychodzili ze stopniem Rzeczywiste­

go Studenta, przeciwnie, są dwie kategorje. Jedni 
kończą w stopniu Rzeczywistego Studenta, drudzy 
w stopniu kandydata. Otóż ci ostatni obowiązani są 
złożyć na wybrany a następnie zatwierdzony temat 
rozprawę i takowej przed Radą Uniwersytecką bro- 

.oiwulBonaaiS w bt\ oąt nit^onraS w 2
Rozprawa ta musi być złożoną najdalej w piętna- 

ścię miesięcy od daty ukończenia Uniwersytetu. Ta­
kich właśnie sześciu kandydatów broniło swych roz­
praw w sobotę. Nie byli to więc jak utrzymuje K. C. 
studenci, którzy w czerwcu r. b. ukończyli Uniwersytet. 
Wypada nam tylko żałować, że p. reporter K. C. nie 
jest ani Rzeczywistym Studentem, ani kandydatem, 
coby mu się bardzo przydać mogło.

Rozkosznym jest lekki pojaździk z powiewnejni 
firankami zasłaniającemi od promieni słonecznych 

TEATR.
„Aida“ opera w eztereeji aktach Verdi’ego.

Ktoby o obecnym stanie muzyki chciał sądzić z te- 
oryj wyprowadzanych dziś z jej dziejów,—ten znalazł­
by się w niemałym kłopocie.

Muz-yka niema przyszłości, szepczą z westchnieniem 
jedni.

Przyszłość muzyki tak jest świetną, wołają z unie- 
- siem inni, że kiedyś wszystkie sztuki hołd składać 
będą tej najpiękniejszej, najidealniejszej bogini.

A pesymiści i optymiści z jednaką pewnością siebie 
powołują sig na historję.

„Każdemu wiadomo, pisze jeden z najznakomit­
szych krytyków niemieckich p. Ambros, czem był dla 
opery okres poprzedzający rok 1850. W samej pełni 
tej epoki zamętu i znużenia, Wagner wybucha jak 
burza. Co ta burza sprawi? Czy oczyści, rozjaśni 
atmosferę, czy też, jak to się najczęściej zdarza, spro­
wadzi tylko zawieruchę?—trudno przesądzać. Nie 
ulega wszakże wątpliwości, że gdyby zasady Wagnera 
miały zyskać przewagę, gdy miały być ogólnie uzna­
ne i przyjęte jako prawa rządzące sztuką, lepiej było­
by zawczasu zawołać; Amzs muiicae!"-

Koniec muzyki! podchwytuje p. Blaze de Bury,— 
dla czegóżby nie? Od Bacha do Rossiniego, do Schu­
mana, do Meyerbeera, do Ycrdiego, upłynęło około 
stu pięćdziesięciu lat, prawie tyleż czasu ile potrze­
bowała rzeźba grecka, ażeby z Lysippem wypowie­
dzieć ostatnie słowo, dojść do tego najwyższego roz­
kwitu, od którego rozpoczyna się już stopniowy jej 
upadek.

Dla czegóżby z muzyką,'tą sztuką wyłącznie dzisiej­
szą, nie musiało się stać tó samo, co stało się z rzeźbą 
grecką dla czegobą nie przypuścić, że w półwieko­
wym okresie, który przemknął sig za nami, muzyka 
całą duszę swoją dla przyszłych wyśpiewała pokoleń? 
Możnaż na scenie spodziewać się czegoś wyższego 
nad to co słyszał wiek XVIII i nasze stulecie? Cóż 
może zawitać do orkiestry po dziewiątej symfonji 
Beethovena!—Zapewne że teatra, orkiestry będą ist­
nieć zawsze—ale sztuka, która, niby podstarzała ko­

kietka odmładza się tajemnicami i fortelami techniki, 
której zamiast poezji wystarcza dowcip—ta sztuka 
nie daje żadnej dla potomnych rękojmi.

Takie są rozmyślania bezwarunkowych czcicieli 
przeszłości muzyki.

Przysłuchajmy się teraz marzeniom muzyków przy­
szłości.

Na teraźniejszość spoglądają oni również niezbyt 
różowo; w bliższej przeszłości widzą parę chwil ja­
snych—całą poezją, całą twórczą fantazję, opromie­
niają starożytność—kolebkę nie tylko muzyki ale 
wszelkiego artyzmu.

Oto skąpany w różowej jutrzence przedstawia nam 
się obraz narodzin sztuki na klasycznej ziemi Hellady. 
Pierwszy uśmiech wiosny miłosnym dreszczem przej­
muje gaje oliwne; owładnięte świętym szałem bachant- 
ki i korybanty potrząsając tyrsami spowitemi ziele­
nią, w pieśni radosnej, w pląsach namiętnych święcą 
odrodzenie Dyonizosa! Evoe! Evoe!

Poezja, Muzyka, Taniec,—trzy nierozłączne sio- 
strzyce, są pierwszemi piastunkami ideału. Dopóki 
trzymają się za ręce, ideał ten jest wyrazem najwyż­
szego rozkwitu człowieka w sztuce. Ze śpiewów dy- 
tyrambicznych powstaje tragedja, muzyka w tej naj­
doskonalszej formie sztuki, jest nieoddzielną towa­
rzyszką poezji, zdwaja siłę słowa, potęguje patos 
tragiczny—a pantomina—wyszlachetniony taniec do­
pełnia klasycznej całości.

Od chwili usunięcia chórów z tragedji przez Eury­
pidesa, od chwili nienaturalnej rozłąki poezji, muzy­
ki i tańca, datuje upadek tragedji i smutne koleje 
siostrzyc na samotną wędrówkę po krainie piękna 
skazanych.

Dalsze dzieje poezji i muzyki, są tylko szeregiem 
usiłowań spotkania się i zespolenia w idealnym uścis­
ku. Wielcy poeci o tyle byli genialnemi o ile z głę­
bin słowa tajemniczą tonów wydobyli muzykę. Dant 
podsłuchuje mistyczną harmonję niebios, Szekspir 
w „Burzy” na skrzydłach pieśni niewidzialnych du­
chów w nadziemskich szybuje sferach. Wielcy muzy­
cy o tyle zdobyli sobie nieśmiertelność, o ile przez 
muzykę zbliżyli się, do rozwiązania niezbadanej ta-

mnicy logosu-, wśród szczupłej ich garstki Gluck stoi 
najjaśniejszą opromieniony aureolą.

Naszemu stuleciu, danem było wyłonić dwa gonju- 
sze, których twórczość jest właśnie najwyższym wy­
razem tej wiekowej do siebie tęsknoty muzyki i poe­
zji.

Gete w drugiej części Fausta wynosi się do niedo­
ścignionych wyżyn, w których poezja słowa staje się 
bezsilną i od muzyki musi zapożyczać mowy; Beetho­
ven w dziewiątej symfonji do stworzenia nowych świa­
tów myśli i uczuć, wzywa na pomoc poetę ’słowa— 
Szyllera. ans.'oj i loaui-dunaT

Cała his tor ja sztuki przygotowywała mozolnie to 
spotkanie dwóch wzdychających do siebie muz — i 
oto przed dwudziestu pięciu laty wystąpił człowiek 
nad którego kolebką obie znowu podały sobie ręca— 
L°tukiStW°rZył naj*yŻ8zą’ a nieznaną dotąd formg

Tym człowiekiem jest Ryszard Wagner, — tą no­
wą formą jest dramat muzyczny.

v g*03rz$ ftpostwowie messjasza z Beyreuihu 
(E. Schurć L» dramę mumcal, — T. Hiiffer, 
sic of the future i inni) — tak mówi zresztą nam me- 
syasz (R. Wagner, Oper und Drama)

Zwyczajny śmiertelnik mógłby sądzić, że dramat 
muzyczny i dzisiejsza opera to wszystko jedno Otóż 
myli się zwyczajny śmiertelnik. Ścisły związek mu- 
zyki z poezją ma w nowem dziele przyszłości na­
stąpić w warunkach prawdy najrealniejszej. Nie wy- 
w mLr” to,d.oczego stary Gluck: odbicia 
w melodji uczuć i namiętności przenikających słowa 
mnrnr- °.wyt9Pienie w prawdy istniejących form 

kt0 sły8zał kiedy bokakra lub boha­
terkę śpiewającą w pewnem usposobieniu duszy arie 

cavatme; czy zgadza się z prawdą ażeby 
dwie, trzy, cztery osoby, w dkiecie, tercecie lub kwar­
tecie uczucia swoje jednocześnie wyrażały?

Precz więc z melodją jako skończoną w sobie ca­
łością—mechaj ustępuje miejsca melodji BtesAwiczc- 
nej, która snuje się swobodnie bez krępujących ia 
form, bez przerw i powtórzeń jak snują się myśli i 
uczucia—a raczej precz z jakąbądź melodją, bo te 
ciągłą pracę w głębi duszy ludzkiej, ciągłe przeradza,

niedyskretnie zaglądających w oczy pięknym passa- 
źerkom. Jedzie sig nim szybko, zwinnie, mknie on 
po bruku warszawskim i szossie zamiejskiej

Nieodzownym wszakże warunkiem tej rozkoszy i 
szybkości jest... ciepło z promieniami słonecznemi 
z piękną atmosferą letnią, z wesołą dnia fiziogno- 
miją.,aiot tefidawo d omimoT ••

Bo jak tu przyznać lekkiemu omnibusowi przyje­
mność, gdy ostry wiatr jesienny z deszczem lub gra­
dem, niezważając na płócienną zasłonę, przebija się 
do wnętrza i „hula” swobodnie po twarzy pansaże- 
rów, a na ich sukniach pozostawia mokre ślady desz­
czowej wilgoci, joaaso oixfig mrafnusoi irnafa in

A jednakże na letnie te przyjemności narażone są 
osoby, korzystające z omnibusów kursujących na 
przestrzeni od Nowego-Swiatu do Solca.

Z wprowadzeniem przez pana Okunia zmian w bie­
gu omnibusów, na dolę Solca przypadł omnibus letni, 
jeden z tych, które w lecie uprzyjemniały drogę spa­
cerowiczom do Wierzbna lub Marcelina. Jeśtto budka 
otwarta, lekka, a osłoniona tylko firankami płóeien- 
Mini- illaD moS xuoaq i ;(meeq)

Łatwo przedstawić sobie wygodę passażerów sole­
ckich, a jakkolwiek okupuje się ona małą summą, bo 
(2Va kop.) wynoszącą, to jednakże co najmniej jest 
niestosowną w czasie obecnej pory katarów i zatię- 
biań. ' j

Należałoby co prędzej usunąć taką formę omnibu­
sów i zastąpić je zamkniętemi, mieszczącymi i większą 
liczbę osób—i niezakrawającemi przynajmniej nairo- 
nję w obec śniegu'i mrozów. J

= Przypominamy, że jutro o godzinie 6tej wie­
czorem, odbędzie się w sali Resursy Obywatelskiej, 
pierwszy odczyt pana Z. Korzybskiego. Wszystkich 
odczytów ma być cztery, które zawierać będą „Wspo­
mnienie z półrocznego pobytu w Sycylji ze s:;czegól- 
nem uwzględnieniem Syrakuzy.

=» Wypasanie kur i kapłonów w ciągu 5 do 8 dni 
uskuteczniajńęszybko jak zapewnia specjalista w spo-



sób następujący: Przeznaczone na opas sztuki, umiesz- I 
cza się 2 stopy po nad ziemią w kojcu z dnem wysu- I 
wanem tak, aby codziennie mogło być oczyszczane i 
posypywane suchym popiołem drzewnym. Za pokarm 
daje sig zbierane mleko i na każdą sztukę przeznacza 
się stołową łyżkę ryżu, gotowanego z węglanem sody. 
Oprócz tego podsuwa się dwa razy dniem świeżą wo­
dę za napój, w czystem naczyniu. Korytka w któ­
rych dawane bywa jedzenie, powinny być kamienne 
albo gliniane, gdyż takowe prędzej można utrzymać 
w czystości i nie zakwaszają się tak łatwo jak drew­
niane. Karmiony drób’ w ten sposób, wypasa się zu­
pełnie w 5 do 8 dni, a przytem mięso jest delikatne, 
białe i nadzwyczaj smaczne. Żaden inny sposób po­
stępowania nie ma zapewniać tak szybkiego wypasie­
nia i takiej smakowitości mięsa. Rzecz tę podejmu­
jemy ad usum naszych kurzych hodowców en gros i... 
en miniature.

= Pan H. Bartsch przetłomaczył i wydał obecnie 
fantastyczną charakterystykę Ernesta Ortleppa p. t. 
„Beethoven.” Pomimo lekkiej, powabnej formy au­
tor potrafił dać cale poważną charakterystykę tego 
genjuszu. Rzecz ta czyta się nader gładko i znajdzie 
pewno szybkie rozpowszechnienie w kołach miłośni­
ków muzyki i wielbicieli twórcy „Adelaidy.”

« Ze względu na ciągły ruch pojazdów i wozów 
na placu teatralnym, gdzie czasem nagromadzi się 
ich tyle, że wyminąć się nie mogą, niezbędnem jest, 
aby dorożki zatrzymujące się rzędem na pomienio- 
nym placu, stawały dalej i tym sposobem dały wię­
cej miejsca kursującym wehikułom.

Na Wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk Pię­
knych, do oddziału malarstwa przybyły obrazy na­
szych rodaczek, a mianowicie: panny Natalji Módl 
przebywającej w Dyseldorfie „Dziewczynka w lesie 
z przewodnikiem” (psem); i panny Zofii Galii z Ży­
tomierza „Popiersie Włoszki” (studjum); wreszcie 
obraz Feliksa Brzozowskiego „Zachód.”

■= Pewien z blizkich naszych znajomych p. Z... 
dał nam do przeczytania list odebrany w tych dniach 
z Ciechanowskiego powiatu. Piszący, człowiek lat 
sędziwych, w zacnem uniesieniu swych uczuć szla­
chetnych, między innemi przyjaznemi objawami wy­
raził się w następujący sposób:

„Smutno, ach smutno! zrobiło mi się, gdym się do­
wiedział, że pan wydalić się zamierzasz tam, gdzieś 
daleko. Biada mi, że za przybyciem do Warszawy 
nie znajdę już trzydziestoletniego przyjaciela. Napisz 
mi pan z nowego miejsca, abyśmy i nadal mogli pisy­
wać do siebie. W razie nawet śmierci Twej (co nie 

daj Boże!) donieś mi o tern zaraz listoioniet abym I 
mógł złożyć moje całe zawdzięczenie zmówiwszy cza- | 
sem z moją rodziną Zdrowaś Marja za duszę Jego 
i t. d.“

Nasz znajomy odpisał swemu przyjacielowi, że gdy­
by o nastąpionym swym zgonie sam mu doniósł, to
1 nadal pisywać będzie do niego z krainy duchów.

= Liczne grono artystów i amatorów przyjęło 
onegdaj udział w zebraniu wieczornem w Resursie 
Obywatelskiej. Uroczystość patronki muzyki zakoń­
czoną została wykonaniem krótkiego programu mu­
zycznego, w którym przyjęli udział panowie: Ada- 
mowski, Brykner, Szaniawski i'Pachulski.

= Wpadło nam w tej chwili w rękę powinszowa­
nie złożone przez zecerów Kurjera Warsz. L. A. Dmu- 
szewskiemu założycielowi Kurjera, w dniu jego imie­
nin 25 sierpnia 1825 r., a więc pięćdziesiąt lat temu’ 
Brzmi ono tak:

Któż twym talentom czci nie oddawa 
Każdy uwielbia twą duszę tkliwą 
W księdze przyszłości imię twe sława 

Już zapisała C u r s i v o. 
Jeżeli szczęście cnocie jest lenne, 
Ty co się wszelką chlubisz zaletą 
Ludwiku! szczęście stale, niezmienne, 

Winno być dni twych win etą.
Mimo los zbrojny zawiści gromem 
Rodziny twojej wzniesiesz kolumny, 
Los się ukorzy, jak przed twym domem 

Korzy się Marywil dumny.
Kapitalikiem niech dochód płynie 
Petitem zbywaj wszelkie wydatki 
A wiek przeżywszy zostaw rodzinie

Sławę i hojne dostatki.
Raczysz przebaczyć, że w dzień Ludwika 
Spiesząc z życzeniem równie jak drudzy 
Własnego śmieli użyć języka

Twoi Drukarze i Słudzy.
= W gubernji lubelskiej egzystuje 12 szpitali cy­

wilnych, z których 9 chrześcijańskich a 3 żydowskie, 
prócz tego 2 szpitale więzienne. Szpitale znajdują 
się: 4 w mieście gubernialnem, 3 w Hrubieszowie,
2 w Zamościu i po jadnyna w Krasnostawie, Szcze­
brzeszynie i Nowo-Aleksandrji i wszystkie mieszczą 
się w własnych zabudowaniach. Powiaty: lubartow­
ski, janowski, chełmski, biłgorajski i tomaszowski, 
pozbawione są szpitali. W ciągu r. 1874 znajdowało 
się w szpitalach 3,735 osób, z których wyzdrowiało 
3,066, umarło 364, pozostało na kuracji 305; pry­
watnie leczyło się osób 19,375, z których wyzdrowia- 

nie się myśli i uczuć mogą tylko wyrazić modulacje 
harmoniczne utrzymywanie w stanie ciągłego falowa­
nia. Do takiego psychiczno-metafizycznego rezul­
tatu przychodzi się zgłębiając już nie istotę samej 
poezji, ale gramatyczne znaczenie słów któremi się 
posługuje—z takiego dopiero wspólnego przeniknię­
cia się słowa i tonu, powstanie ideał przyszłości.

Kto wątpi niechaj rozpatrzy się w historji twór­
czości Wagnera: są to dzieje stopniowego konania 
meiodji tonącej w falach harmonji, dzieje ciekawe 
z tego względu że w miarę pogrążania się w tej har­
monicznej głębi, melodyjnych motywów, niknie z sa­
mego dramatu człowiek. W „Statku-widmie” (der 
Fliegende Hollander) wzrusza nas jeszcze bohater 
z krwi i kości. Tannhfiuser i Lohengrin występują 
luż jak* idee, nie żyjące postacie, wreszcie w czterech 
częściach „Niebelungów” znajdujemy się w świecie 
symbolów i sił elementarnych w którym ryby śpie­
wają sopranem, a smoki basem ryczą „nieskończone” 
mclodje. . . . lTT

— Dwóch tylko ludzi znam na świacie, pisał Haupt­
man, — to jest Brendla i Hoplita którzy zdolni są 
nr/ez cztery dni wyżyć w takiej atmosferze.

Brendel i Hoplit pomarli już w tej chwili, co Blaze 
de Bury uważa z ich strony za dowcipne wycofanie 
się z trudnego położenia.

finis musical!., a w dodatku śmierć dla tych któ­
rzy tego końca doczekają! przyszłość zaiste niezbyt 
zachęcająca. Z drugiej znowu strony mimowoli przy­
pominają się słowa Rossiniego który odezwał się kie­
dyś wskazując na partycję „Pięknej Heleny”:

— Ot* muzyka przyszłości! ,
Czyż istotnie dla teraźniejszości pozostajc tylko 

wybór między „Piękną Heleną” a tetralogją Niebe- 
lungów?” ,

Nie sądzimy ażeby scena w takiej znajdowała się 
ostateczności i gdyby kapłani nowej religji spojrzeli 
na operę dzisiejszą nie przez mgły kadzideł palo­
nych przed bóstwem Beyreuthu, dostrzegliby, że re­
forma Glucka weszła w życie i wspaniałe wydała 
owose przed pojawieniem się dziewięciotomowego 
objawienia Wagnera, że Mozart, Weber w Niem- 
czsch, Boleldieu, Auber, Halevy, Meyerbeer we Fran­
cji pięknie i szlachetnie spożytkowali spuściznę po 
twórcy „Alcesty”, że nareszcie to co w Wagnerze jest 
rozwinięciem wszelkiej myśli Glinka: wyszlachetnie- 

nie recitativu, wyrugowanie z form melodyjnych kon- 
wencjonalności, umiej ętniejsze i zgodniejsze z istotą 
dramatu użycie mas chórowych, podniesienie znacze­
nia orkiestry, jako tłómacza sytuacyi dramatycznych 
i w ogóle równouprawnienie poezji i muzyki, pocią- 
gającezasobą ściślejsze ich zbratanie—że to wszystko 
urzeczywistniło się w części bez pomocy metafizyki 
np. w „Romeu i Julji” Gounoda, lub w „Hamlecie” 
Thomasa.

Najoporniej odrodzenie opery w tym kierunku po­
stępowało we Włoszech. Melodja we własnej ojczy­
źnie nie chciała przystać na samobójstwo.

Z pomiędzy wszystkich współczesnych kompozy­
torów włoskich— jeden Verdi krył w naturze swej 
twórczości, istotny na reformatora materjał.

W obec znanych powszechnie ujemnych stron 
Verdiego, — twierdzenie powyższe wydać się może 
paradoksalnem. Jak tu pogodzić zupełny brak fan­
tazji, ubóstwo pomysłów harmonicznych, jednostaj- 
ność efektów instrumentacyjnych, z katechizmowemi 
przykazaniami muzyki przyszłości?

Sprzeczność ta nie nie wyda się tak rażącą jeżeli 
na uwagę weźmiemy kapitalny przymiot twórcy „Ri- 
goletta”: poczucie efektów dramatycznych, a nawet 
pewne wady jego, jako to: gwałtowność stylu pocię­
tego i nierównego, ograniczoną liczbę motywów 
melodyjnych, krótkie frazesa, dziwaczne ryt­
my i pewien instynkt kombinacji czynników zbioro­
wych.

Przymioty i wady Verdiego, z początku na posłu­
dze brutalnej realistycznej prawdy, składały się w po­
stępie twórczych jego kolei na wyrabianie coraz po- 
dnioślejszej siły dramatycznej, która w okresie prze­
ważnie melodyjnym, najpatetyczniej przemawia 
w kwartecie z ...Rigoletta”. Stopniowo z kreacji Ver­
diego ustępują konwencjonalne formy włoskiej opery, 
bohaterowie przestają wyrażać uczucia swoje w dwóch 
kolejno tempach—orkiestra z podrzędnej roli akom- 
paniatora, zdobywa sobie godność tłumacza sy­
tuacji dramatycznych, a sakramentalne unisse^a 
znika z budowy chórów. Siady tego przekształcenia 
sie talentu Verdiego widnieją już w „Balu masko­
wym” w „Mocy przeznaczenia”; zwrot stanowczy na­
stępuje w „Don Rarlosle*1 a w „A-idzie” znajdujemy 
juz sędziwego maestra na nowych drogach.

Sam przedmiot ostatniego dzieła Verdiego lyyma^ 

ło 17,721, umarło 1,213, pozostało na kuracji 441. 
W porównaniu zr. 1873, chorych było mniej: w szpi­
talach 216, a w prywatnej kuracji 7,609, z powodu 
ustania grasujących w tym roku epidemji chob ry i 
ospy.

— W dniu 28 listopada r. b. (w Niedzielę) o go­
dzinie i-szej z południa w gmachu Warszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynności przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście, odbędzie się posiedzenie wyborcze 
Wydziału Lekarskiego tegoż Towarzystwa, na które 
Członków Lekarzy zaprasza się. (1—2)

— Od T. W. rs. 25 i od A. K. rs. 5 złożono na cel 
dobroczynny do uznania redakcji z powodu wyjaśnie­
nia interesującej tych panów kwestji.

— Panu H. B.— Da się tylko umieścić pod rubry­
ką artykułów płatnych. Koszt umieszczenia, rs. 9.

— Panu Juljuszowi T.—Anegdotki przesłane przez 
Pana, dawno już ukazały się w druku.— Tłumaczów 
mamy dość.

Wczoraj, w kościele ArchikatedralnymŚgo Jana, 
Jks. Wincenty Podlewski, kapłan zakonu Dominika­
nów Obserwantów w Krakowie, w assystencji Jks. 
Wład. Seroczyńskiego, kand. Św. Teologji, pobłogo­
sławił związek małżeński między panem Franciizkiem 
Podlewskim, kand. prawa, pisarzem Sądu Krym, w War­
szawie, synem nieżyjących Kacpra pisarza Tryb. Cyw. 
w Siedlcach, i jego małżonki Wiktorji ze Szmitów, 
a panną Anną Ludwiką Bełza, córką radcy stanu Jó­
zefa, b. komisarza fabryk Król. Pol., członka Rady 
Lekarskiej i prof, w Inst. Agron. w Marymoncie, i 
jego małżonki ś.p. Bogumiły Augusty z Ostrowskich.

Od ołtarza odprowadzili pannę młodą rzecz, radcy 
stanu byli naczelni prokuratorowie senatu pp: An­
drzej Korzybski i Antoni Puchała; zaś pana młodego 
panie: Józefa Grabowska jego ciotka i Helena Jaro­
szyńska siostra panny młodej.

W dniu wczorajszym, w kościeleArchikatedralnym 
Sgo Jana, został zawarty związek małżeński pomię­
dzy panem Tytusem Babczyń^kim, profesorem Uniwer­
sytetu Warszawskiego, synem Kazimierza i Matyldy 
z Szymańskich małżonków Babczyńskich, i panną 
Bronisławą Koskowską, córką Wincentego i Adolfiny 
z Zambrzyckich małżonków Koskowskich, właścicieli 
dóbr Chrzęsne w gubernji warszawskiej. Po odśpie­
waniu Veni-Creator, w obecności Jks. proboszcza pa­
rafii Postoliska i Jks. proboszcza parafii Śgo Jana, 
związkowi pobłogosławił Jks. kanonik Bogdan, wika- 
rjusz parafii Panny Marji w Warszawie. Złotousty 

gał stanowczo odstąpienia od dawnej rutyny. Treść 
Aidy silnie zabarwiona jest fatalizmem, która ma 
własność usposobienia tragicznie znakomitego kom­
pozytora,—ale fatalizm ten nie wynika z zestawienia 
jaskrawych kontrastów, za któremi namiętnie uga­
niał się Verdi, szczególniej kiedy się bratał z Wikto­
rem Hugo. Prostota motywów psychicznych w Ai- 
dzie ma w sobie coś antycznego, coś co nakazywało 
ciągle muzykowi powściągać się, miarkować, a przc- 
dewszystkiem unikać melodramatycznych efektów.

Napisana na zlecenie wice-króla egipskiego, „Aida” 
przedstawiona była po raz pierwszy w Kairze 
1872 roku.

Pierwotnym autorem libretta był jeden z uczonych 
egiptologów, który napisał treść prozą. Kamil de 
Locie, Francuz nadał dramatowi formę wierszową, 
a Ghislanzoni, którego nazwisko figuruje na partycji’ 
przełożył znowu francuzkie wiersze na język wło­
ski.

Od samego podniesienia zasłony, widza i słuchacza 
posępna otacza atmosfera. Poeta przenosi nas 
w obcy, zamierzchły świat milczących sfinksów i ta­
jemnic Izydy. Muzyk więc niepospolite miał przed 
sobą zadanie: zająć ogólno ludzkiemi motywami, pa­
miętając zawsze o tle miejscowem nieco archeolo- 
gicznem. Wywiązał się z tego Verdi z wielkiem ta-, 
ktem, skromnie używając wyidealizowanego kolorytu 
miejscowego, jak się słusznie wyraził Hanslick,

W pierwszej scenie Radames wódz Egipcjan do­
wiaduje się od Ramfiza arcykapłana Izydy, o wtar­
gnięciu do Egiptu Etyopów, na których czele stoi 
król Amonatr ojciec Aidy, niewolnicy na dworze Fa­
raona. Wprowadzeni więc jesteśmy odrazu do sa­
mego serca sytuacji dramatycznej,—bo o królewskiem 
pochodzeniu Aidy lie wie nikt w Egipcie, a Radames 
przeznaczony przez bóstwa do zwalczenia najezd- 
ców — kocha tajemnie etyopską niewolnicę, która 
tym sposobem jest rywalką Amneridy córki Faraona. 
Radames otrzymawszy z rąk Amneridy sztandar, 
a od kapłanów poświęcenie na obrońcę ojczyzny, wy­
rusza przeciwko nieprzyjacielowi, zostawiwszy w smut­
ku córkę Faraona, i w śmiertelnym niepokoju Aidę 
miotaną'naprzemian to pragnieniem chwały dla uko- 
chanego, to trwogą o losy własnego ojca i ziom­
ków.

Do pięknych chwil t.agn akh. ..,^1^1-----------



— óI
kaznodzieja, językiem Piotra Skargi, odezwał się do 
nowożeńców i przytomnych dla wypowiedzenia uczuć, 
jakie w nim związek ten budził, albowiem błogosła­
wił on takiemuż związkowi czcigodnych rodziców pan­
ny młodej, a przed niewielu miesiącami błogosławił 
ich 25cio-letniemu pożyciu małżeńskiemu.

— Z Mińska gubernjalnego piszą do „Birżew: 
Wiedonu“, że deputacja złożona z obywateli tego 
miasta, udała się do Petersburga w celu starania się 
o uzyskanie pozwolenia na urządzenie w Mińsku 
Izby sądowej. Miasto przeznaczyło na tę instytucję 
sto tysięcy rubli._________________________ '

t W dniu wczorajszym około godz. 4-tej po połiT- 
dniu po odprawionem żałobnem Nabożeństwie w ko­
ściele S-go Aleksandra, przewiezione zostały zwłoki 
ś. p. Lucjana Korybuta Księcia Woronieckiego do Wi­
skitek, gdzie jutro pochowane zostaną w grobach fa­
milijnych.

t Jutro jako w dzień imienin ś. p. Alicji-Katarzy- 
ny z Redhaed de Vidal, będzie odprawioną Msza Sta 
w kościele Sgo Krzyża o godzinie 9tej rano, oraz 
w przyszłą niedzielę jako w 43cią rocznicę śmierci 
ś. p. Józefa de Vidal, również będzie odprawiona Msza 
Sta w kościele Sgo Krzyża o godzinie 9tej rano, na 
które pozostała synowa z wnukami Pobożnych za­
prasza.
t W dniu 25 b. m. to jest jutro jako w dzień 

imienin ś. p. Katarzyny z Malinowskich Tomczyckiej 
w kościele S-go Józefa Oblubieńca Najświętszej Marji 
Panny na Krakowskiem-Przedmieściu o godzinie 9-tej 
z rana odbędzie się Nabożeństwo za spokój jej duszy, 
na które pozostały Mąż zaprasza Familję i Znajo­
mych zmarłej. —17677—

f We Czwartek, to Jest dnia 25 Listopada, jako 
w dziewiątą bolesną rocznicę śmierci Fryderyka hr: 
Skarbka, odprawione będą Msze święte żałobne za 
spokój Jego duszy w keściele Przemienienia Pańskie­
go przy ulicy Miodowej o godzinie 9 tej z rana, na 
które pozostałe dzieci zapraszają Przyjaciół, Krew­
nych i Znajomych. —17,644—

f Za spokój duszy ś. p. Katarzyny z Wiśniewskich 
Badowskiej, zmarłej wdniu 6 Wrześniar.b:, odbędzie 
się żałobna Wotywa we czwartek dnia 25 bieżącego 
miesiąca o godzinie 8-mej z rana w kościele Ś-go An­
toniego przy ulicy Senatorskiej, na które pozostałe 
córki i zięciowiejamiljg i Znajomych zapraszają.

■f W dniu 25 b. m: jako w drugą rocznicę zgonu 
Cyprjana Walewskiego, odprawionem zostanie za sp»- 
kój duszy jego, jakoteź żony Karoliny z Nakwaskich 
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zycznym należy romans Radamesa, smętny śpiew 
Aidy w formie szeroko traktowanego recitativa, sta­
nowiący jeden z motywów introdukcji i użyty po wa­
gnerowsko za motyw charakterystyczny towarzyszą­
cy każdemu ukazaniu się bohaterki — i nareszcie fi­
nal w którym użyte są dwa oryginalne egipskie mo­
tyw a śpiewie kapłanki Izydy i w melodji do tańca 
na trzy flety).

Amneris dręczona podejrzeniami postanawia wyr­
wać z serca Aidy tajemnicę i w tym celu śledzi wra­
żenie jakie na niewolnicy uczynią kolejno wypowie­
dziane wiadomości o śmierci i o powrocie Radamesa. 

, Aida przechodzi od rozpaczy do radości, a zdradziw­
szy się zapala w piersi potężnej rywalki nieprzejed­
naną nienawiść. Bo Radames powrócił istotnie i po­
wrócił zwycięzcą. Zgromadzony lud i kapłani z okrzy­
kami uwielbienia witają wodza, który nietylko oca­
lił ojczyznę — ale przyprowadził cały zastęp niewol­
ników. Pomiędzy jeńcami Aida z boleścią spostrze- 
gła swego ojca, o którego godności nie wie nawet bo­
hater egipski. Aida, lud, sam Radames prosi króla 
o życie jeńców — ale Faraon z początku wzruszony 
ulega fanatyzmowi kapłanów którzy ofiar żądają dla 
rozgniewanego bóstwa. Jako wybitne chwile mu­
zyczne drugiego aktu zaznaczamy pełen namiętności 
duet Aidy i Amneridy i cały obchód tryumfalny w któ 
rym chóry udział przyimulą. Jakiż tu znakomity 
postęp w traktowaniu chórowi Nie są to już massy 
bezmyślne w mechanicznym tylko związku z całością 
pozostające, ale źyjące czynniki akcji umiejętnie po­
rozdzielane na warstwy, z których każda ma sobie 
przeznaczoną właściwą rolę.

W trzecim akcie siła dramatyczna z niezmierną 
wzrasta potęgą. Dziki, rozsrożony klęską swego 
narodu Amonatr, zmuszony do ukrywania się, spo­
tyka córkę nad brzegami Nilu około świątyni Izydy. 
Król Etyopów odgadł miłość tlejącą w sercach Aidy 

Radamesa, a pragnąc zużytkować te uczucia do 
'swoich celów, prośbami i postrachem skłania Aidę, 
aby na kochanku wymogła wskazanie drogi, którą 
przechodzić ma wojsko egipskie. Używając miłości 
a sidła, Aida wydobywa nieszczęsną tajemnicę i czy­
li kochanka zdrajcą w obec Amneridy i kapłanów, 
;tórzy byli nlewidzialnemi świadkami tej całej sceny, 
powiedziane tu sytuacja streszczają się w dwóch

i rodziców Michała i Konstancji z Bagniewskich Wa­
lewskich. w kościele Ś-go Antoniego przy ulicy Sena­
torskiej o godzinie 11-tej rano żałobne Nabożeństwo, 
na które pozostały brat i syn, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. —17,631—

f W dniu 25 b. m., to jest we Czwartek, jako 
w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Romualda Zientar­
skiego, w kościele Sgo Aleksandra o godz: lOtej z ra­
na, odbędzie się Nabożeństwo żałobne, na które żo­
na wraz z dziećmi, Krewnych i Znajomych zaprasza.

j- W d. 25 b. m., w kościele Sgo Jacka przy ulicy 
Freta, o godz. 10 rano, jako w dniu imienin odbędzie 
się żałobna Wotywa za spokój duży ś. p. Katarzyny 
z Borettich Maringe, na które w głębokim żalu pozo­
stałe dzieci i wnuki Krewnych, Znajomych i Przyja­
ciół zapraszają. - 17,658—

f Po jutrze, to jest w piątek, o godzinie 11‘/s z ra­
na jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Marji z Tur­
kiewiczów Unger, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
za spokój jej duszy w kościele Ś-ge /Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej, na które pozostała rodzina Krew­
nych, Przyjaciół i Znajemych zaprasza. —17689—

f S. p. Balbina z Winczewskich Piątkowska, żona 
Obywatela m. Warszawy, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, opatrzona SS. Sakramentami, przeżywszy 
lat 42, w dniu 23 b. m. przeniosła się do wieczności. 
Pozostały Mąż, Matka i Siostry zapraszają Krew­
nych, Przyjaciół i Znajomych na odbyć się mające 
Nabożeństwo żałobne w dniu 25 b. m. to jest we 
czwartek o godzinie 10-tej z rana w kościele S-tej 
Anny, na Krakowskiem Przedmieściu a następnie na 
wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościo­
ła o godzinie 1 z południa na cmentarzjpowązkowski.

f S. p. Józefa Czyźewicz, panna, przeżywszy lat 14, 
po długiej i ciężkiej chorobie przeniosła się do wiecz­
ności.— W głębokim smutku pogrążeni rodzice wraz 
z bratem zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych na żałobne Nabożeństwo odbyć się mające 
w dniu jutrzejszym o godzinie 10l/3 rano, w kaplicy 
Narodzenia N. M. P. na Lesznie; a następnie na wy- 
wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła 
o godzinie 3-ciej na cmentarz powązkowski.

f S. p. Antonina Czartoryska, uczennica pensji 
wyższej żeńskiej, po kilkunastodniowych cierpieniach 
rozstała się z tym światem. W ciężkim smutku po­
grążeni rodzice, zapraszają Przyjaciół i Znajomych na 
wyprowadzenie zwłok, w d. 25 b m.,t. j. weczwartek, 
z kościoła Narodzenia N. Panny przy ulicy Leszno o 
godzinie 4 tej z południa. —17,693—

f Aleksy Alcksejewicz Kotikow, pułkownik Litcw- 

gamę uczuć i namiętności. Ale klejnotem trzeciego 
aktu jest śpiew Aidy o ojczyźnie, przenikniony 
tchnieniem smutku, tęsknoty i uczucia, które go po­
dnosi chwilami do szczytu idealnej poezji.

Nad aktem czwartym unosi się groza tragiczna do­
prowadzona do najwyższego natężenia. Amneris 
przewidując los kochanka oskarżonego o zdradę ofia­
ruje mu życie i wolność — byleby wyrzekł się Aidy, 
która wraz ze swoim ojcem ukryć się zdołała. Rada­
mes odmawia: zaprzeć się miłości uiechce i żyć nie- 
chce z piętnem zdrajcy na czole. Następuje sąd—sce­
na wstrząsająca do głębi. Kapłani z obwinionym 
schodzą do podziemia — i zfamtąd dolatują do słu­
chacza odgłosy tej strasznej tragedji. Kapłan w zło- 
wieszczem recitative bezrvtmu, wzywa Radamesa aby 
oczyścił się z zarzutu. Na trzykrotne takie wezwa­
nie, obwiniony odpowiada milczeniem, kapłani okrzy­
kiem ,,Ędrajco“ a Amneris rozdzierającym wybuchem 
rozpaczy.. Wyrok skazujący wodza ua zamurowanie 
żywcem i przekleństwo na sędziów rzucone przez 
córkę paraoną, (jopęjniają tej speny, którą śmiało 
postawie można między naj potężniejszemi kreacjami 
nowoczesnej muzyki. W ostatnim obrazie sęena prze­
dzielona poziomo na dwie części przedstawia w górze 
świątynię Izydy i zebranych uroczyście wkoło bóstwa 
kapłanów, — na dole zaś kamienny grób Radamesa 
w którym niepostrzeżona ukryła się Aida ażeby 
umrzeć wraz z ukochanym.

Streszczając ogólną ocenę „Aidy“—uważamy ją za 
najlepsze dzieło Verdiego, za dzieło sztuki w carem 
tego słowa znaczeniu. Talent maestra włoskiego 
przetworzony chwilami do niepoznaula, doszedł do 
jednolitości stylu, do kunsztownego i rozumnego mo­
tywowania w orkiestrze sytuacyjno wyszlachetnienja 
w melodji i do tego tragicznego spokoju, którego 
brakowało zupełnie dawnym kreacjom Verdiego.

Że na takie przekształcenie wpłynął Wagner nie 
ulega wątpliwości: zasługą jednak Verdiego jest takj 
z jakim przyswoił sobie to tylko co Jest dobrego 
w Wagneryzmie: to jest umiejętność charakterystyki 
bohaterów za pomocą pomysłów orkiestrowych, nie­
odłącznych od ich indywidualności; nadanie chórom 
roli samodzielnej wprost z akcji wypływającej, ści­
ślejszy związek melodji ze słowem i rćżnobarwność 
kolorytu instrumentacyjnego. Zdrowy rozsądek uchro- 

| skiego pułku Lejb-Gwardji, w dniu 10 (22) b. m. 
I przeniósł się do wieczności. Pogrążeni w stnutku 

koledzy zawiadamiając o tem Przyjaciół i Znajomych 
ś. p. nieboszczyka, zapraszają na eksportacją zwłok 
w Czwartek, t j. 13 (25) b. m. o godzinie 12 odbyć 
się mającej z pułkowej cerkwi, w koszarach Ujazdow­
skich (od ulicy Marszałkowskiej) na Wolski Prawo­
sławny cmentarz. Żałobne nabożeństwa będą odby­
wać się codziennie o godzinach i i 6 po południu.

ntxsiawitKinViu wiwya

Wiadomości Polityczno.
„Times“ otrzymał onegdaj depeszę z Wiednia, 

w której wszystkie wiadomości o zamierzonem jako - 
by wkroczeniu Austryjaków do Hercegowiny, czyli 
o interwencji zbrojnej, nazwane są prostemi zmyśle­
niami W ten sposób sam organ City otrzymuje po­
średnio napomnienie, aby w stawianiu kombinacyj 
interwencyjnych był naprzyszłość wstrzemięźliwszym. 
Zobaczemy, o ile napomnienie poskutkuje.

Powstańcy hercegowińscy myślą bardzo słusznie 
o przezimowaniu i na ten cel obrali sobie miejscowość 
do Czarnogórza przytykającą, bardzo dogodnie ob­
warowaną przez samą naturę. Jestto okrąg Zubci. 
Od pewnego czasu władze powstańcze gromadzą jut 
w tej naturalnej warowni zapasy żywności i przygo­
towują wszystko, co dla pomieszczenia większej ilości 
ludzi jest potrzebnem. Wiadomość tę powtarzają 
wszystkie dzienniki: nie możemy zaręczyć o ile ona 
na wiarę zasługuje.

Doniesienie telegraficzne z zeszłego tygodnia, któ­
rego przedmiotem było jakieś niewyraźne porozu­
miewanie się Czarnogórza z Serbją nie nabrało przez 
czas większej wiarogodności nad te, jaką miało z sa­
mego początku. Jak było tak jest nieprawdopodo- 
bnem. Dla ciekawości jednak zanotować wypada 
szczegóły podane przez „Polit. Correspondenz 
Otóż według tego dziennika propozycje Serbskie 
miały się zawierać w dwóch głównych punktach: 
1) przymierza zaczepno odpornego między obu pań­
stwami z przyjętem dobrowolnie przez Serbję zobo­
wiązaniem płacenia Czarnogórcom pewnego quan- 
tum na koszta utrzymania obserwacji zbrojnej na 
pograniczu Hercegowiny.

Obserwacja ta byłaby wstępem do działań czynnie 
wojennych, które rozpoczęłyby się w stosownej chwili 
2-o) podziału Bośnji między Czarnogórze i Serbje” 
Pierwsze państwo zabrałoby sobie Hercegowinę, dru­
gie Bośnję. Nie potrzeba zbijać obu tych punktów__
aby_bezzasadność doniesienia wykazać. Przymierze

dji i od lekceważenia tych form melodji które jako 
wypływ uczucia zawsze do uczucia trafić muszą.

Przedstawienie^ „Aidy“ rozpoczęło wczoraj towa­
rzystwo artystów włoskich szereg swoich dorocznych 
wystąpień. J

Bohaterką była pani Cepeda. W roku zeszłym po- 
daliśmy obszerne ocenienie zasobów wokalnych i ar­
tystycznych tej znakomitej śpiewaczki.W partji Aidy“ 
powitaliśmy znowu te same przymioty głosowe; ślicz­
ne medium i metaliczne tony niższego rejestru po­
dziwialiśmy tę samą zdolność nadawania przedsta­
wionej postaci odrębnej fizjognomji muzycznej dra * 
matyczność w traktowaniu rocitatiwów i wyborna 
grę wspierającą ten śpiew pełen artyzmu. P-n- 
Cepeda w roli Aidy stworzyła idealną całość ktćn-Ji 
najpiękniejszą chwilą był cały akt trzeci ' J

Pani Ilowiakowska jako namiętną Amnaris^i .i«; 

przechodziła w niskie rejestra sięgające czasem nn - 
wię koutraltuwej skali. Scenę w akcie czwartym od- 

niepospolitą siłą i drama-

Pan Oisaux (Radames), ma głos piękny, silny, me­
taliczny, jakiego wymaga się od tenora bohaterskie- 
go — w śpiewie jego znać dobrą szkołę — szkoda że 
żywsza gra dobrego śpiewu nie popiera. PP: Gaspe- 
rim i Soyestre (Ramfis i Amonatr), znani naszej 
publiczności jako sympatyczni śpiewacy, dobrze scha- 
rakRsryzowali postacie tej posępnej tragedji. Pan Del 
r abbro (król), ma bas wątły z gardłowym nieco od­
cieniem, ale przyzwoicie wywiązuje się ze swego nie­
wielkiego zadania. Chóry doskonale wyuczone z nie­
zwykłą potęgą przyjmowały udział w całości.

W ogóle opera dyrygowana przez pana Trombinie- 
go, szła wyśmienicie. Cieniowania w orkiestrze do­
chodziły do symfonicznych subtelności.

Pod względem zewnętrznej wystawy, dekoracji i 
ubiorów, przedstawienie „Aidy“ nie powstydziłoby sie 
żadnej pierwszorzędnej europejskiej sceny. Wszystkie 
akcessorja odwzorowane są z archeologiczną świet­
nością. lance nawet dostrajają się do ogólnego cha­
rakteru, a kierownik ich p. Meunier, układając pląsy 
malców etyopskich, wpatrywać się musiał w staro­
żytne rysunki egipskie. Władysław Bogusławski.
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żaczepno-odporne między Serbją a Czarnogórzem 
jest ciągiem,-- z natury rzeczy nieustannie wypływa- 
jącem i przez stosunek do Turcji co chwila stwier- 
dzanein. Na spisanie go formalne dwadzieścia czte­
ry godziny wystarcza,—jeżeli się formalność potrzeb­
ną okaże. Pc dział zaś Bośnji jest zabawką dziecin­
ną. Nie Czarnogórze ani Serbja, ale wielkie mocar­
stwa Bośnję dzielić będą—gdyby wypadki tak dalece 
zajść miały.

Powstańcy wysyłają za granicę jakichś ajentów 
swoich. Może być iż głównem zadaniem będzie do­
ręczenie memoryału zapowiedzianego w przeszłym 
tygodniu—zadanie łatwe, bo mocarstwa będą miały 
skrupuły ’w przyjęciu aktu w najbardziej nawet pry­
watną forme przyodzianego. Jeden zagentów ma je­
chać do Rzymu do Garibaldego. Wszystko to bar­
dzo mgliste i pc-trzebuje potwierdzenia z dobrego 
źródła.

Wiele rozpisywano się w tych czasach o groźnych 
nieporozumieniach między Stanami Zjednoczonymi 
i Hiszpanją. Dzienniki angielskie drukowały artyku­
ły roztrząsające możliwości wojay, donosiły o uzbro­
jeniach. Cała ta burza w szklance wody ustać musi 
z chwilą odebrania zapewnień z Madrytu i Waszygto- 
nu (za pośrednictwem New-Yorku), że stosunki obu 
państw niczem nieuzasadniaj-ą obaw wojennych, a do­
niesienia o zbrojeniu się Ameryki były pozbawione 
wszelkiej podstawy. List posła amerykańskiego w Ma­
drycie, kaleta Cushińga, do jednego z przyjaciół 
w Ameryce pisany, daje stanowczy odpór wszelkim 
zatrważającym pogłoskom.

Depesze telegraficzne.
Warszawa dnia 24 listopada, godzina 12

30 minut.
Dubrownik (Raguza) 23-go.—Fort Presega w Zu- 

bei wysadzony dynamitem w powietrze. Droga do 
Trebinji otwarta. Petkowicz idzie na spotkanie Ko­
wacza nadchodzącego z Popowa. Według źródła tu­
reckiego była bitwa pod Gorańskiem.

New-York 22-go.—Umarł wiceprezydent Wilson. 
Londyn 23-go.™ Chrzciny księżniczki edymburg- 

skiej, odbędą się 15 grudnia w zamku Windsor.
Londyn 23-go. — Urzędowa depesza z Singapoor. 

Jenerał Kolberg z £300 ludźmi, tudzież okręty Ring- 
dowe i Egeria wyruszyły do Perak na półwyspie Ma­
laka. Anglicy zdobyli cztery barykady, wieś Passir- 
sala. w której został zamordowany rezydent angieł-' 
ski Birch. Należące do niego przedmioty znaleziono 
w domu radży.

S Z A R ADA.
Pierwszych., tego rodiji d ść m'ędzy piatami, 
Drugie zaś znaj 'ziesz — między literznii; 
Teraz pytanie, ozy też owa cała
Wspak pierwszego z drugim wóstczas w B.-biemuła,

— Bank Polski podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że od dnia 1 (13) grudnia r. b., od wszystkich 
przedmiotów, oddawanych na skład do magazynu 
Banku Polskiego przy ulicy Nowogrodzkiej, pobiera­
ne będą opłaty składowego i asekuracyjnego w wyż­
szym aniżeli dotąd stosunku, a mianowicie: składowe 
od każdych stu rubli, dobrowolnie przez składające­
go podanej wartości towaru lub w razie otrzymania 
na tenże z Banku zaliczenia w stosunku oznaczonej 
przez taksatora, a przez Bank przyjętej wartości zło­
żonego przedmiotu, za pierwsze trzy miesiące po 
kopiejek piętnaście za każdy miesiąc, za następne 
zaś po dziesięć kopiejek za każdy miesiąc i asseku- 
racyjne w stosunku po 8% rocznie od wartości towa­
ru przez składającego ustanowionej.

Od towarów zaś już znajdujących się we wspomnio- 
nym magazynie, opłaty powyższe pobierać się będą 
od 1 (13) stycznia 1876 r.—- Prezes Banku, F. Baum- 
gar len.— Naczelnik Kancellarji, A. Rajzacher.

- (1—8) — 17,668—
P—WW—W. IIUMII. ..........................  I»f—I'R-TT—

— Z powodu ukończenia nauki „Kroju oukien“ 
przez pięć uczennic w Zakładzie Rękodzielniczym 
dla Kobiet (Plac Zielony Nr 10), otworzyły się wa- 
kanse, na które można się zapisywać codziennie.

3—3 . -16889-_______
arnuwi ■ tt' vMEirwywM—h ■ nt if ifiwr

— Redakcja i ekspedycja główna „Kłosów1, „Ty­
godnika Romansów i Powieści1, oraz drukarnia 8. 1 
Lewentala, przeniesione zostały z ulicy Widok na 
ulicę Nowy-Rwiat Nr 33. —16619—

— Dentysta Dowgwiłło, powrócił z zagranicy.
—17,638—(1—3)

Redaktor Kerman Benni

OB JETS D'ART

Żądano | Płacono

rs. | kop. | m. | kop.

i

$$

M. | kop.

103

Aida

Wydawca Gustaw Gebethner.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, 
dnia 24 Listopada *BfTB —'■■■

— W dzisiejszym dalszym ciągu Kurjera mieści 
się między innemi Ogłoszenie Magistratu m. Warsza­
wy, odnoszące się do Ustawy o opłatach za prawo 
handlu i przemysłu, etc. etc.

Cena okowity dnia 22 listopada. 
78% z akcyzą 7 kop. od % 

Hurtów, skład. wiadro — 611 — — 
Pojodyńnta szynkarska — garniee 213% 

steaunek garnca do wiadra 100:307'/,.

WIELKI TEATS.
Dziś: 2gie przedstawienie Opery Włoskiej. 

(Abonament A. Nr 1). Jutro: Bogini Walhalli.
TEATR ROZMAITOŚCI.

Dziś': Pozytywni. Jutro: Epidemja.

Lekcje Tańców
udzielam pod Nr 726, róg Orlej i Leszna R. Puchalski.

10 18  -15530-

Lekcje Tańca
udziela R Chronowski, Tancerz Teatru Warszawskiego. Mio­
dowa Nr 6, doa W. Mrozowskiego. 3—6 — 17319 —

Stan po wietrz il
Wczoraj wieczorem zimna st. —, dziś rano zi­

mna st. 3.4, w południe zimna at. 1.92. Barometr: 
756 mm. (Odmiana).

— Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warez, it 3 e 0.

R. PORAZINSKIEGOC’ T";
w Warszawie, Krakowskie Przedmieście, Nr 420 (37 nowy) obok Hotelu Saskiego

Kupuje i sprzedaje papiery publiczne, monety i papiery za­
graniczne, po kursie dziennym giełdy —Daje zaliczki na papie­
ry publiczne 5il0 proc, niżej kursu dziennego.—Kupuje kupony 
i papiery publiczne wylosowane—Przyjmuje wkłady na rachu­
nek bieżący, równie jak i wkłady ńa termin oznaczony.

Assekuruje 5 proc, pożyczkę Premjową Rossyjską od amor- 
zacji. Zlecenia z prowincji odwrotną pocztą załatwiane zostają.

- 1-6 - ■ ’________ ___________________________________ — X7522 —

Cyrk Leonarda.
dnia 24-go L stop.da, Wielkie Przedstawienie Towa- 
rzystwa pii-rw-z.rzędnych Artystów i Knurków—Po raz dru 
gi: 2 Herkulesów, obraz mitologiczny, przed-tawiony na 
2 nieo.ioiłanych koniach przez pp. Houcks i Wil. Whe; 1.— 
Cezar, koń-skoczek. jeżdżony przez pannę W. 5eerar 
wvtou» skok przez barjerę 7 <tóp wys>lr».—Szkoła jazdy 
stojąca, wykona na igierze rassy trakieńskiej „Moslrowa.*1 
p. T. Leonard —Program przy wejściu po kop. 5. rP.czątek 
przedstawienia o godz.7 i pół wieczorem.

Z PŁOCKA
Lewin Zeman z Płocha, wyjechał do Wiednia, Ham­

burga, Berlina i innych miau; zagranicznzch, dla sprowa- 
dtenia Towarów do składu otworzyć się mającego w Płoc­
ku w domu własnym, d 1 Stycznia 1876 r.

MM Wertheimer freres de Londres ont 1’honneur d’annoncer qu’ilg arrivent a Varsovie 
et qu’ils desirent acheter, meme a des prix tres .eleves, des objets d’art de grande importance, 
tels que: Vases, groupes et autres objets en porcelaine de Sevres, Saxe, Vienne etc., groupes 
et statuettes en marbre, ivoire, bois sculpte, meubles incrustes de plaques de porcelaine, boites 
en . ecaille incrustees d’or, tabaticres, meubles montes en bronze dore et de boule, 
tapisseries, belles pendules, et candelabres etc., ten bronze dore, etuis en or emaille, beaux 
tableaux, enfin toute espece d’objets d’art des epbques Louis XIV, XV et XVIy ainsi que des 
«itaijfeMitłeś ta -V ifattkńa a faaieos aaawodaoq oiiią aisbj.iałófe

MM.' Wertheimer resteront a Varsovie pendant quelques jours—On les trouve a 1’hótel 
de 1 Europe, jusqu’a 6. heurcs de 1’apres midi, on pent aussi leur adresser des lettres et des 
photographies. _______ ______ ' o.Ai iulk ainisboa —1—3

Ptóimperjały Res. rs. — kep.— 
Dukaty Holenderskie rs. k,— 
Pruskie talary w bilet, rs. — k.-~ 
Anstr. flor, w bil. k. — 
Objigi skarbowe 100 rs. (od kup.) 
List Zast. 3 okresu I. s. za rs. 100 
List. Zast. 3 okresu II. s za rs. 100 
Listy Zast. nowe 5 proc, z r. 1869 
Listy Zastawne m. Warszawy I s. 
Listy Likwidacyjne rs. ’lOO. ‘. . . 
Obligacje kolei żel. Terospolskiej. 
Bilety Banku Cesara, z r. 1860 . . 
Now. Roa. poż. prom, z r. 1864 . ( 

m » » » ostempl. . . (
„ » ., „ s r. 1868. . (

estempL . . ( 
ś-koje Drogi ż. War.-W. za sztukę 
Akcje Dr. żel. Warsz.-Bydgoskiej 
Aksje Gł. Tow. Res. Dr. żelaznej 
Akoje Dr. żel. War.-Terespols . . 
Akoje Banku Handl. War. rs. 250. 
Akeje Banku Dyskontów. Warsz. 
Akeje W. T. ubezpiecz, od ognia 
Akojekolei żel, Fabryez.-Łódzkiej’. 
Akcje T. Łazienek i Łaźni rs. 100 
Akeje W. T. Fabryk eukru rs. 500 
Akcje W. f; eukru Leonów rs. 250 
Akeje „ „ „ Józefów rs. 250 
Akeje „ „ , „ Dobrzelińsk 500 
Akeje Lilpop Rau i Lewenstoin 1000 
5% Listy zastawne rossyjskie

Wartośó ku jonu bież, od List. ńmt. kop. 168%
Od Likwidacyjayah kop. 192% 
OJ Listów Zastawnych nowych k. 211% 
Od Listo v Zastawnych miasta Warszawy fc 73"/, 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. re. Ill k 52% rs. 111 Jt. 22% 
Londyn; 3 m. 1 funt. st. rs. 7 k. 51 rs. Ł 49
Paryż; Weksel 2 ni. za 800 fr. rs. 9J e. 15 rs. - k. — 
Wiedeii; Wekeel 2 m. za 150 rs 93 n. 55 rs. 98 k 10 
Akeje Banku Hand, w Łodzi rs. — Żądano rs, — nł%e

BSebli i Luster, BSaesya do szycia, oraz innrch towarów.
8—3_________ _____________ — 17358 —

Niewiadoma z pobytu 

ANTONINA ANDRUSZEWSKA, 
(pochodząca z Krakowa), raczy dać wiademoćć o sobie li­
stownie, do Dani Triplin, pod Nr 35, na ulicy Tamka.

2-3_______________________— 17470 -________
Fray ulicy Marszałkowskiej pod Nrem 38, miesz­

kania 2. do sprzedaa.a: Konsola i 2 napoleoakl maho­
niowe skórą kryte, Parawan, Sufka, Kredens, Stół ja­
dalny z blatami, jesioni we i Kocioł miedziany, oraz 
Płaszcz szopy prawie nowy, Kołnierz tumakowy, 
Dywany nad i przed łóżko, i Płótna Wilnera, oraz 
Zegarek damski. —17701—1—1

" Ostrygi Holsztyńskie 
świeże 

otrzymał Skład A. Stępkowskiego.

W Drukarni „Kurjera Warszawskiego"—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5). -^oaBOieno Rensypon Bapinasa 12 (24) Hoaópa 1875 r.
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Środa. d. 12 (24) Listopada 1875 vDalszy Ciąpr Numeru 261
— Magistrat miasta Warszawy. — Wedle art. 30 Najwy­

żej zatwierdzonej w dniu 9 lutego 1865 r. Ustawy o opła­
tach za prawo handlu i przemysłu, świadectwa handlowe i 
bilety na każdy rok następny powinny być wy^r.uPyw^IŁ® 
w przeciągu czasu od dnia' 1 (13) listopada do dnia 1 (la) 
stycznia.'

Przy wykupywaniu takowych świadectw i biletów na pra- 
TFO handlu i przemysłu, jednocześnie winny bye wnoszone 
ustanowione zatwierdzona Najwyżej w dniu 9 lipca 1»<1 r. 
Uchwałą Komitetu do spraw Królestwa opłaty procentowe 
na dochód Kassy m. Warszawy w stosunku następującym:

a) od świadectw i biletów na zakłady handlowe i prze­

b) od świadectw i biletów na zakłady handlowe i przemy- , 
Błowe 2-ej Gildyi, 25%; . . , ln„.

c) od innych handlowych świadectw i biletów 10 /oj
d) od świadectw dla subiektów:

1- ej klassy 25%;
2- ej kia asy 10%;

e) od świadectw akeyznych na fabryki oraz zakłady w któ­
rych uskuteezn:a się sprzedaż wyrobów tabacznych i z ma­
rek 25%"

f) od wyrobu i sprzedaży maszyn i appa’atów dla fabryk, 
jak również narzędzi rolniczych, wyrobów chemiczny h i fa­
bryk w wysokości 50% od ceny świadectwa i biletu 2-ej 
Gildyi, jeżeli utrzymujący zakład do wyrobu lub sprzedaży 
pomienionych artykułów, nie są zaopatrzeni w dowody han­
dlowe na prawo sprzedaży lub wyr>bu innych przedmiotów,

g) od św.adectw handlowych wykupionych po za obrębem
miasta Warszawy, oprócz opłaty procentowej od biletów, 
pobierane są następujące opłaty: .

od kupeów 1-ej Gildyi stale handlujących w War­
szawie, rub. 112 kop. 50; , .
od przebywających czasowo kupeów 1-ej Gildyi run. 
56 kop. 2o;
od kupców 2-ej gildyi rub. 30; 
od subiektów l-*i Massy rub. 5; 
od subiektów 2-ej klassy kop. 50. . .

Wydawanie świadectw i biletów wyżej wymienionych na 
prawo handlu i przemysłu na 1876 rok, tudzież pobor usta­
nowionej na rzecz Kassy miasta Warszawy, dodatkowej 
opłaty patentowej, uskuteczniać się będzie w B:órze Magi­
stratu w Sekcji Patentowej od dnia 1 (13) listopada r. o. 
do dnia 30 grudnia 1875 r. (12 stycznia 18 6 r.), codziennie 
od godziny 9-ej z rana do 1-ej z południa, z wyłączeniem 
dni galowych i świątecznych.

Każdy z pp. interesantów pragnący wykup e pomiecione 
dowody handlowe, winien zgłosić się po takowe do biura ■ 
Magistratu, osobiście lub za pośrednictwem swego pełnomo­
cnika, pósi >daiącego na to piśmienna upi-waź ienie, i przy 
złożeniu świadectwa lub biletu na rok 875 wykupionego 
lub wreszcie książeczki legitymacyjnej, przedstawić deklara­
cję własnym podpisem opatrzoną z wyszczególnieniem w niej , 
pod jakim numerem i na jakiej ulicy zamieszkuje, jaki za- ( 
kład utrzymuje lub otworzyć nowo zam.e z>, tudziez jakiej : 
ceny świadectwo lub bilet wykupić pragni-’. Oprócz tego 
pp. Majstrowie, pragnący wykupie świadectwa lub bilety 
na prawo prowadzenia rzemiosła, pow nni przedstawiać świa- | 
deetwa właściwych Urzędów Zgromadzenia Starszych, na do- , 
wód że w księgi takowych zgromadzeń są zapisani. N w na 
leżący zaś do Zgromadzeń Cechowych, winn wmeśe 
na szpitale do Kassv Ekonomicznej w ilości kop. JO, i kwit. 
na to uzyskany przy wzmiankowanych do ■odach przedsta­
wić. Świadectwa i bilety na rok 1876 w t minie wyżej ; 
wspomnionym, wykupywane być mogą ró • nież w Kassie 
Gubernjalnej, lecz za poprzednim uiszczeniem w Kassie Ma,“ 
gistratu przypadającego procentu na rzecz miasta i uzyska­
niem na to stosowne.o kwitu. Ci więc z panów przemy­
słowców i handlujących, którzy by pragnęli pomieui ne do­
wody handlowe w Kassie Gubernjalnej wykupić, dla uiszcze­
nia przypadające) do Kassy miejskiej opłaty, winni przed­
stawiać poświadczoną przez Kassę Gul ernja ną dezląrację, 
przekonywającą o rodzaju i cenie wykupić się mającego 
świadectwa lub biletu. Wymaganem jest również, aby świa- j 
deetwa handlowe dla subiektów, które po zaobrębem m. War- i 
Ezawy wykupione zostały, przedstawiane były w Sekcji Pa­
tentowej dla wykupienia dodatkowo właściwych biletów i 
wniesienia ustanowionej na rzecz miasta opłaty procentu ej.

Bez posiadania w odpowiedniej wartości dowodu na prawo 
handlowe lub przemysłu, żaden zakład handlowy l«b prze 
myślowy nie może być utrzymywany, ani ni dozwaia 
się przyjmować subiektów za świadectwami po za obręb m 
m. Warszawy wykupionemi, które w Kassie Patentowej Ma­
gistratu nie były zaprod .kowane.

Niezbytecznem również Magistrat znajduje zwró ić uwagę 
pp. Kupców miasta Warszawy do Zgromadzenia Kupieckie­
go należących na art. 31 tejże Ustawy Stanowiący: że po 
upływie rlwum esięcznego terminu czasu do wykupowan a 
dowodów handlowych oznaczonego, mogą być wydawane pp. 
Kupcom świadectwa i bilety Gildyjne jeszcz-- w ciągu mie­
siąca Stycznia, lecz za opłatą półtora raz-* większą, po upły­
wie zaś tego mi-siąca pp. Kupcy któ zy świadectw Gildyj- 
nych niewykupili, winni być wykreśleni z listy Członkó v 
Zgromadzenia Kupieckiego i zaliczeni do stanu mieszczi ń 
skiego, a zakłady przez nich utrzymywane, w myśl art. 
135 Ustawy patentowej, podlegają zamknięciu.

Nakoniee Magistrat podaje do wiadomości, że wedle art. 
Ill Najwyższego Ukazu z dnia li maja 1874 r. o środka h 
zapobiegającą uchylaniu się od powinności wojskowej, świa­
dectwa roczne zastępujące dla osób do stanu kupieckiego 
należących pasporta, wydawana być mogą spisowym pod- 
e odzącym pod przepisy Ustawy o powinności z eiągo ej, , 
urodzonym po roku 1852, nie inaczej ak po przedstawieniu 
świadectwa o zapisaniu ich do ucząstków snpperrewizyj- 
nyeh; osobom zaś które wyszły z wiem popisowa go, (Usta­
wa o powinności zaciągowe art. 11 i 14 slbo odbyły ■- oj 
Bkową powinność w charakterze ochotników, takowe świa­
dectwa wyda ą się po przedstawieniu właścwrgo dowodu . 
o spełnieniu tej powinności — Za Prezydenta, Radny Magi­
stratu Radca Stanu Sąchocki. — Naczeln k Kaneellarji , 
Wimann. (2—2)

Dyrekcja Towarzystwa 
Drogi Żelaznej Nadwiślańskiej.

Stosownie do § 58 Ustawy, ma honor podać do 
wiadomości PP. Akejonarjuszów następujące dane co 
do postępu robót i dostaw, odnoszących się do budo­
wy drogi Żelaznej Nadwiślańskiej po dzień 1 (13) 
października r. b.

Nabycie gruntów. Na mocy układów dobrowolnych, 
nabyto 860 dziesiatin, w drodze zaś przymusowego 
wywłaszczenia 109 dziesiatin gruntu.

Budowa, planty drogi. Robót ziemnych wyko­
nano:

W oddziale I od Mławy do Jackowa . . 9%.
„ II „ Jackowa do Pragi . . 22%.
„ III „ Pragi do Łaskarzewa . 27%.
„ IV „ Łaskarzewa do Piotrowic 17%. 
„ V ,, Piotrowic do Biskupic . 19%-
„ VI „ Biskupic do Buga . . 80%.
„ VII „ Buga do Kowla . . . 68%.
„ VIII,, Iwangorodu do Łukowa 99%.

Mosty. Przystąpiono do robót najpilniejszych,przy 
zakładaniu fundamentów i przyczółków mostów aże­
by być w możności ukończenia tych robót na termin
zakreślony Ustawą.

Budowa wierzchnia: Materjaly:
Podkłady, dostarczone zostały na oddziały VII i 

VIII w zupełności, a mianowicie: 169,747 sztuk; na 
inne zaś oddziały, podkłady ciągle są dostarczane.

Szyn stalowych wysłano z fabryk 606,131 pudów 
czyli w ogóle 25%.

Akcesoryj odebrano 21,000 pudów.
Kolei szynowej ułożono na oddziale VII wiorst 9. 

„ VIII „ 30,1.
Domki drółnicze i koszary.
Na oddziale II wykończono robót około budowy 

domów 4%.
Na oddziale VI wykończono robót około budowy 

domów 45%, koszar 58%.
Na. oddziale VII wykończono robót około budowy 

domków 52%, ko zar 59.
Na oddziale VIII domków 67% i koszar 64.
Telegraf, do budowy telegrafu przystąpiono na ca­

łej linji.
Na oddziale zaś Iwangorod—Łuków komunikacja 

telegraficzna otworzoną będzie z końcem miesiąca 
października r. b.

Tabor. Lokomotyw towarowo-pasażerskich z fa­
bryki Borsiga w Berlinie otrzymano 8, wraz z tende- 
rami. Na rachunek zaś obstalunku rządowego z Za­
kładów Towarzystwa Akcyjnego: „Lilpop, Rau i 
Loewensztein“ w Warszawie, dostawiono: wagonów 
towarowych krytych 38, platform odkrytych 47, a na 
rachunek zamówionych bezpośrednio przez Towarzy­
stwo w fabryce Rygsko-Bałtyckiej, dostawiono płat- 
ferm odkrytych 99. 3—3—16923—

Ekspedycja Korrespondencjl Handlowej i Posyłek
w Warszawie.

Krakowskie '’rzedmieście Nr 41 (nowy) obok Ho­
telu Saskiego na 1 m piętrze.

Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 
za zezwoleniem Wyższej Władzy, rozpoczęła swe 
czynności przyjmowania i wysyłania na pocztę kore­
spondencji prostej, rekomendowanej i pieniężnej, tu­
dzież ekspedj< wania i odbierania z poczty i komory 
po yłek, dla osób które go do tego upoważnią. 
Usługi te uskutecznia ekspedycja, albo za miesięcz- 
netn wynagrodzeniem pp. Handlujących, albo też za 
jednorazowym wynagrodzeniem od czynności.

Biuro otwarte jest każdodzienuie od 8 rano do 7-ej 
witczór. Dekbracje osób życzących wejść wstały 
stosunek, przyjmowane są w biurze, i przez sekreta­
rza giełdy warszawskiej. 4—0 — 16218 —

Br Władysław Belkie,
Ordynator Kdn’ki chorób wenerycznych 1 skórnych, pm
3 iitalii Ś i o Łatana. Krasowskie Prz dnń< śoia Nr 10 
nowy. rzvjinnje chorych od 4 do 6 po południu

-16557-6-6

Hagazya wyrobów platerowanych 
M0R8LIN i S-h,

iBtnirrą r d>tąd w domu W g® Skiby pod Nrem 440, 
przeniesionym 'ost-ł U domu w'asueg 

pod Nr 444, nowy 73.
KrakuPrzedmieście, wprosi Wystawy Sztuk Pięznyeh.

- 171 53—4—12

NowaMleczarnia"
otwartą została.- crzv ulicy' MarssałEowzkiej Nr 20, obek 
składa węgli P. Łapińskiego, gdsie w każdym czasie dostać 
można; Mleka prosto od krowy, wybornej Śmietanki, Mleka 
zbieranego, a później po uregMowaniu Ż»Uł»du. Ś nieUny, 
Masła, Sera i Mleka Zsiadłego —Zakład mój postanowiłam 
tak postawić aby wsielkna wymaganiom Pttd cznośei ra­
dość uczynił pod względem gatunku i ceny,—proszę przeto, 
o poparcie mąi*h usiłowań pp. Doktorów utrzymuiąiych Za­
kłady Naukowe, Cukierników i Rcerauratoró v, p ręozająo 
za sumienne wywiązanie się s moich trzyrze.^eń. Bioią wm 
stale i w więkuyrh partiach, taniej choć w równym gacnn- 
ku sprzedawać będę. Pojenie krów odbywa się w godzinach 
oznawonych, a mianowicie: o godzinie 6 rano, 12 w po-iu- 
dnie i 6 wieczorem, dla Ofób chorych, mogą ry-4 krowy po- 
dług upodobania wybierane — 6180—3—3

Magazyn wyrębów srebrnych ’ 

T. Werner i S-ka, 
przeuisslosiym został do donn włamegi 

pod Nr 444, nowy 73, 
na Krakowskie Przedmieście, wprost Wysramy Sztuk Pięk­
nych_______________________________ - 17157 -4—12

Pól tuzina Koszul za rs. 10,
z cienkiemi webowemi girsarai, k.ł ierzarai i mankietami, 

bardzo starannie odszytyeh.

Pól tuzina Kołnierzy zaRs. lk.35
męzkich webowych cienkich, w kdku Usosaeh.

Pól tuzina Mankietów za Rs. 2 k. 40
męskich webowych cienkich, poleca:

MAGAZYN
HEKRYKS KRIIS,

egzystujący od roku 1827 nrzy ulicy Miodowej Nr 436, obek 
Sądu Appellaeyjtiogo.

Powyżej Magazyn otrzymał w tych dniach świeży tran­
sport towarów włó zkowyeh i trykotowych, jaki też wielki 
dobór Szaikiw i Garnitów Kołnierza Damskich

X X
§ Fabryka i Skład Hurtowy g 
g Kapeluszy słomkowych, filco- g 

wych, kwiatów i piór
i Cukiera i Fischhauta |

istmiejący dotychczas przy uliey Ś te Jerskiej pod
” Nretn 30, cr-rz

Sklep detaliczny
X mieszczący się na t'j*ę^uliev p. 1 ęłfsm 12, yg
X przeniesione zostały jg

pod Nr 21, do domu niegdyś Krnpeede:ro. na tęł X 
X Ś to Jerei<s ulice. —17'?82—3 3 X
X»X«M«XXX5tXXXX«XX»XKXXX^XX?t

Prawdziwe wyroby

z Wełny Sosnowej
rd Reumatyzmu. Alpejski Sosnowy olejek do »e e-nnia od 
Reumatyz.uu i do Pulweryzaeji, Główna Agentu a i sprzeda® 
na Crsarstwo i Króle-two T. Strnkiez i S n M odora 
Nr 485 (I2) Pro3pek.a 1 Cenniki wc s ła ą » ę ; ratia

6 10 ‘ 1 %3 -

Wielki transport
KRAWATÓW AVELMAAUII 

nadszedł do Ida gazy nu Nowości 
L. Jeziorowskiego, 

____ Nowy Swi t N 41. 17 01- 7

Zbikąd stitfarzyszema „M .riury1* p vjmise i spis <Uży 

w Bazarze Stowarzyszeni.*, ulica Tłoscscku* Nr 2
— 15684 -6 6



Sprzedaże Publiczne.
Po zmarłym w dnin 11 (23) Maj* 1875 r. 

Ferdynandzie Polzeuias, właścicielu repu­
te wanych warsztatów stolarskich, sprze­
dane bętą w droize driałów dwie nierucho­
mości po nim pozo tale, do siebie przylegle, 
jedna pod Nrem 1508a przy ulicy Złotej, drn- 
ga, w której miepzeią się wspomnione, siłą 
pary poruszane " warsztaty pod Krem 
1549ab/Ili, IV, przy uliey Chmielnej, obie 
w Warszawie pełożone. — Przygotowawcze 
przysądzenia odbędą s'ę przed W nym Le­
wandowskim Sędzią Trybunału, delegowanym 
w Warszawskim Trybunale Cywilnym w d. 
28 Listopada (10 Grudnia) r. b, • godzinie 
2-ej z południa.—Przysądsenia ostateczne ua 
stąpią w dwa tygodnie późiiej. Licytasja 
rozpoetnle się oo do nieruchomości Nr 1508a, 
od summy rs. 42 356 kop. 46l/a, co do nieru- 
ahomośei Nrl549ab, III, IV, od summy rs. 
32,559 kop. 19, jako od Stasiuków przez bie­
głych wykrytych.

Nadmienia się, że pod względem wypłaty 
szacunku, warunki sprzedaży przedstawiają 
znaczne udogodnienia

Taksa, zbiór objaśnień, wraz z p'anem sy­
tuacyjnym, są do przejrzenia: a) w Kancel- 
larji W-go Świerczewskiego P. Pisarza Try­
bunału Wyda. II; b) w Kanoellarji podpisa­
nego sprzedaż c-opierającego Obr.ńoy przy 
Senacie, ulica Elektoralna Nr 3 nowy.

F. FLAMM
-17476-2-3 .

Młoda Osoba,
Starannie wychowana, posiadająca język fran- 
cuzki i niemiecki, poszukuje obowiązku do 
nadzoru dzieci lub towwrystwa osoby starszej, 
oraz wyręczenia jej w zajęciach domowych. 
Adres składać proszę w Redakcji Kur. War. 
pod imieniem Marji. 2—3—17264—

zajmujący się sprawami rozwod*wemi, ndajc 
się do PetKsnnrga, dla załatwienia powie­
rzonych M interesów. O p.ewroęio swoim 
przez osobne ogłoszenia publiczność zawia­
domi._________________ 4—4—17274—

Potrzebni są zaraz na wyjazd do Roesji
Śpiewacy i Śpiewaczki, 

snąjłcy swój talent w jakimkolwiek języku. 
Bliższa wiadomi ść w Kantorze Guwernantek

Natalji Cle śliń sklej,
Ulica Bielańska Nr 17 nowy, onok Apteki.

—17661—1—3

Potrzebną jest zaraz

Wiadomość przy placu Ś-go Aleksandra Nr 
1738, 8 nowy, mieszkania Nr 14.

-17677-2—3

M AMKI
sdrowe, wiejskie, ze świeżym i obfitym pokar­
mem. są przy ulicy Solnej, Nr 9 domu nowy, 
a Akuszerki W. K. —17660 -1—3

NOWO-OT MORZONY

Skład Mąki i Legumin
w domu własnym, pod Nrem 1686, newy 1 
przy rogu uliey Hożej i Mokotowskiej, idąc 
od Placu Ś-go Aleksandra po lewsj stronie, 
poleca się Szanownej Publiczności.

-17661-1-3 H. SUKERT.
Baz pośrednictwa do Sprzedania

.Murowany od dwóch ulic frontem, na Pradze 
-w bardzo dobrem miejscu i w najlepszym sta­
wie, na dogodnyth warunkaah, na żądanie 
cnoże byś sprzedany Ogród obszerny, ow.co- 
wy i warzywny, z inspektami i szparagaraią 
lub może być ułyty pod budowę demu fron­
towego. "Wiadomość Krakowskie Przemie­
ście Nr 2, wprost Kopernika, w Fabryce 
Fortepianów, A. Janiszewskiego.

-17402-2-6
Kapitały: rs. 28,0007’15^000, 

6,603 i inne, fą do wypożyczenia 
zaraz na hypotoki domów muro- 

i^rVennnd 'R’anych na procent umiarkowa- 
ny. Wiadomość ped Nrem 21, 
ulica Leszno, na 2 m piętrze, od 

frontu, Nr 4 lokalu, zastać można w połu 
dnie od 1 do 4 —17664—1—3
Za 125 rubli srebrem, są do sprzedania:

Futro damskie
lisy, w bardzo dobrym stanie, czarna jedwa­
bią materją kryte, Mufka, Kołnierz i 
Csapka (damska), z tomaków wvborawycb; 
wszystko mało używane. Widzieć m.tna 
w zakładzie wyrobów kuśnierskich E. Ram- 
busch, Krakowskie Przedmieście Nr 402/'.0, 
aaprzeeiw kościoła Ś-go Krzyża.

—17628—1—3

Wspólnik z kapitałem
około 1,000 rs., 

petrzebny do zakładu przemysłowego. Adres 
w Redakcji pod lit. Z. J. —17646—1—3

Magazynu Mebli
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 67.

-17293-3 -8

Rsr. 3,000,
potrzebne są na hipotekę demu murowanego 
w Warszawie. Wiadomość w cukierni Ple- 
cera przy ulicy Śto-Jaisziaj, bez ocśrednictwa 
osób trzecich. -17595—2-3

K FILTZERA,
w Ogrodzie Krasińskim,przysposobiła i w tym 

roku wielki zapas

Pierników i Cukrów
na nadchodzące święta Bożego Narodzenia. 
WP Kupcom lub biorąeym więksrą ilość, od­
stępuje się rabat. —17667—1—3

gCF" Bo sprzedania 
za przystępną sesę MASZYNA S’Btemu 
Wheleia et Wilsona, bardzo mało szyta. Se- 
natarska Nr 5 i.owy, dom p Dawidsohna, 
3 piętro.~-17663—1—2

Jest do sprzedania

do linijowania w d b ym stanie za p zystęp- 
ną cenę Wiadomość ulica S enn» Nr 6, 
mieszkania Nr 5. -2-3 —17392 -

Są do sprzedania za 9 rs.

Węgierskie z roku 1866, wraz z Szkołą nu. 
nie. Widzieć je można w Bazarze Merkure- 
go na Tłomaikiem.______ —17652—1—2

Jest do sprzedania:

Algierka
z Elków amerykańskich, płaszcz Szopowy 
mało używaae i śruba z du błon ów nowa, 
wiadomość na Lesznie Nr 53 nowy u stróża 
Tomasza. 2—3—17286—

Ważna Wiadomość.
Z powodu wyjazdu z Warszawy jest do od­
stąpienia bardzo korzystny interes. Scczegóiy 
Nalewki Nr 17 no»y, w 3 dziedzińcu, w fa­
bryce cukrów i czekolady, z raia no 9 i po 
południu od 6 do 8. 4—6—17246 —

DO SPRZEDANIA:
dwoje sanek i futro szopowe za przystępną 
cenę, ulica Chmielna, Nr 1557'’(31), mieszka­
nia^_______________ -17285 -3-3

Po kop. 50
za 100 sztuk

ERZERUM, 
papierosy zwijane, 
bez munsztuków, 
z cygarniczkami

poleca

Skład Tabaczny 
ATEsDBraiCB,

Senatorska Nr 20, wprost kościoła S-ga
Antoniego.

—17308—8-6
XXXXXXXXXXXX JbXXXXX XXX 
| Sanki, |

X do jazdy po mi»4«’e. są do sprreia- X 
X sia za e*n$ rubli sr. 36. Wiado- X 
X mośt: uliea Bednarska Nr 21 nosy, X 
X u stróża. —1761'6—1—3 X
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

| Dzwonów i Odlewów Metalowych
* A. ZWOLIŃSKIEGO.

popielaty z lisów Stobieckich, luk pozostawio­
no takowy w dorożto, łaskawy znalazea ze - 
chee oldaó »» róg plaoo Sgo Aleksandra i 
Żórawiej do Właaoisiela d»au Ncwskow- 
skiego. —17617—2—2

Ma na składzie znaczny zapas gotowyek dzwonów od 5 na funt do najwięk­
szych kośoie’nych, dzwonki zegarowe, owalne dla inwentarzy, do sanek i t.p. 
po cenach najprzystępniejszych, podejmuje się również przelewu starych dzwo­
nów, lub zamianą na nowe.

Ulica Samborska Nr 2, za kościołem P. Marji, 
Tamże wynajem Wozów Meblowych. i7668_i_6

Furmanki
paro i jedno konne, mogą onaleść aajęeie w 
Składzie Węgli i Drzewa Stefana Beck—Je- 
rozoiimeka Nr 28, prace wity furman dobrym 
koniem, może zarobić około 3 rs. dziennie.

—17488—3-3

APTEKA
MUM! MIIHH 

została nowo założona i otwarta do użytku 
publicznego. Niżej podpisany właściciel A- 
pteki, niniejszym ma taszezyt powiadomić o 
tern Wielmożnych Doktorów i Szanowną Pu­
bliczność, poleeajae się ł»3kawym wsgledom. 
TEOFIL ZIEMSKI. -17181—3—3

Mam honor zawiadomić Szanowne Dam^, 
które sobie życzą

WATY Z PUCHU,
że tylko w Fabryce mojej takowe się wyra­

biają i jeden funt 
z Puchu Edredonowego, 

który otr.ymałem wprost ze Szwocii, kosztuje 
rs. 12 z.ś jeden tunt puchu zwj ezajnego rs. 5. 
WATY zwyczaj? e są także gotowe w różnych 
gatunkach i po nizkich cenach Wiadomość 

w Fabryce Waty i Towarów
Łokciowych 

R. Koecher, 
przy ulicy Piwnej Nr 112 (11), w oodwórzu 
na dole. -16839 - 3—6

Stal angielska w najlepszym gatunku.
RURY żelazne kute, z mufkami do rozprowadzania pary, wody 1 gazu, 

wszelkich wymiarów, poczynając od lfo cala średnicy wewnętrznej. Rury te kosztu­
ją w porównaniu z rurami miedzianem! tychże samych rozmiarów, tylko połowę te­
go co ta ostatnie.

Łączniki 1 odnogi wszelkich wymiarów, odpowiednie do tychże rur.
Rury żelazne kute do pary, od 3 do 24 cali średnicy, z szajbami, używa­

ne także powszechnie przy ogrzewaniu zakładów fabrycznych parą, o połowę tańsze 
od rur miedzianych.

Wszelkie mosiążne przybory do rozprowadzania gazu, np. beki, kraniki 
przelotne, kraniki do rurek humowych i t. p.

Rury ołowiane różnych wymiarów.
Rury ołowiane wewnątrz cynowane, cyną wykładane.
Rury cynowe różnych wymiarów,

po cenach jaknajtańszych, polecają

Kraft & Kuksz,
w Warszawie, ulica Miodowa 490/1.

Są do sprzedania:
Meble: t. j. kanapa, dwa fotele, sześć krze­
seł aksamitayeh koloru wiśniowego i stół 
mahoniowy, konsolo, z blatem marmurowym, 
trzy date lustra w ozdobnych ranach złoco­
nych i dwa laaszafty duże. Ulica Bielińska 
Nr 2 newy, mieszkania Nr 13, drugie piętro. 
________ ____________-17499-2 3

Pracowni* Sukien i Strojów Damskich

L. Walewskiej i S-ka
Senatorska dom Epsteina Nr 22

Poleca świeży zapas kapeluszy zimowych, 
kaszmirowe kaftany najświeższych fasosów. 
Taaże wykończają się okrycia, salopy i su 
knie podług ostatnich pa yzuioh modeli. Oraz 
udziela ą się lekcje kroju, sposobem francuz 
kim, udoskonalonym, po omie bardzo przystę- 
pnej. —14980—8—12

Króliki wyborowe, 
pokryte wełnianym poęelinem, b*rdz» małe 
używane, do sprzedani* za rs 40; Kołnierz 
tasakowy za rs. 18, Dwie Suknie wełaia- 
niane, j&ana i popielata. Ulica Hola Nr 3, 
mieszkania 7. —17329—2—3

Dnia 21 b. m. w niedtielę, prieekedząo 
Kiakowskiem Pnedsiościem z domu Hrabię 
go Stanisława Pot ckiego do dorożki zgubione

43 -0 — 8820 —

FABRYKA
PIERNIKÓW. TORONSKICH ŚWIEC WOSKOWYCH 

STOCZKÓW I CZEKOLADY

IANA WRÓBLEWSKIEGO.

/-
I?-i

, Ma honor donieść Szanownej Publiczności, iż na nadchodzące 
Święta Bożego Narodzenia, będzie mogła nabywać różnego gatun­
ku świeżych Pierników, Również przysposobiła własnego wy­
robu Stoczków i Świeczek kolorowych na choinki, oraz piękny wybór 
Stoczków i świec woskowych, różnych kształtów i wielkoś-.i gustownie 
ozdobionych.

Wyroby woskowe sprzedają się po cenach nader umiarkowanych. 
PP. Kupcom biorąeym w wi ęszych ilościach, odstępuje się pewien 

procent. 1—3 — 17653 —



DtMUXBMi WAMWMEO E 261.
Dnia 24 Listopada 1875 roku. Środa. Dnia 12 (24) Listopada 18,

Niniejszym mam honor oznajmić Szanownej publiczności
że otworzyłem przy ulicy Wierzbowej Nr 613, nowy 4, w b. Hotelu Angielskim:

KSIĘGARNIĘ I SKŁAD NUT
pod firmą:

-17630-1-3

WAŻNA WIADOMOŚĆ

-17635-1-3

Warszawie po Town 
jest do zbycia szrama

Kolęda dla Gospodyń
Kalendarz na rok 1876, 

przez Autorko 365 obiadów. 
Cena egzemplarza kop. 60.

główny w Warszawie, w Księgarni 
y®bethnera i Wolffa, KiakewBkie-Przedaie- 
Sge Nr 15. —17554—1—12

Księgarnia J. Zinberga 
w Warszawie, Krakewskie-Pnedmieśeie Nr 
6. Ogłasza cenę zniżoną z 25 na 10 rab li za 
wiseruaki Królów Pohhieh w dużym forua- 
eie od M:sezrsł*wa I ał do cbJenie panują-

fc, —7,— -
ksaudra II z tekstem ś. p. Juliusza Bartosze 
wiozą, po polska i francuska, bez sprawy, w 
etdobn»j zaś oprawie za zwrotem kosztu tej 
oprawy. Tamże wyszedł na rok 187# Ka 
lendarzyk pugilaresowy, znany z dogodności 
i pożyteceniśei, opatrzony mapą kolei ż»laz- 
nych w Królesiwie Polakiem Cena egzem­
plarza kop 3, tuzin kop. 24. za 100 n. 1 
k»p. 50 -17302 - 2—3

do handlu, wieku l»t 14. Windomcśó w skła 
dnie wódek F. Jonkowsiiego, ulica K asów- 

-Przedmieście Nr 415/15. dom Hr. St Po­
tockiego. —17635—1—2

obecnie ulica Senatorska Nr 22,
___________ vis A vis Koiaiola Ś-go Antoniego__________ 17.372 —6 -O

TECHHK G08ZELANY I PIWOWAR 
obeznany z wzzelkiemi aparatami, maszynami, 
prewalzenietn gospodarstwa, hutnictwem i le­
śnictwem, opatrzony chlubieni świadzetwa- 
mi z długoletniej praktyki, poeia'ajaey 'ę- 
zyki niemiecki, /ełcki i ruski, ptssuirujo obe 
w!ązku w Królestwie lub w Czearctwie, za 
raz lub od 1 Grudnia r b. w jakimkol-’“,- 
bądś fachu Rtilektanei skłzdac mogą 1 
ca w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
lit B. D. 3w. —17734—1- 8

na wszystkie bez wyjątku gazety i czasopisma w języku rossyjskim 
wychodzące przyjmuje

fotrz-bn, jest

Guwernantka, 
Posiadająca w wysokim stopniu mszykę, bie 
głcść w konwersacji francuskiej, znająca ta­
kże język niemi'chi i mogąca złożyć chlubne 
świadectwa. Wiadomość: Leszno Nr 18, mie­
szkania 8. —17t45—1—1

Żądani są

Rządca domu 
z kaucją i Leśniczy fschowy, z dobremi 
świadectwami Wiaaomoś u stróża W łady 
sława Nr 1487, ulica Wielki. —17-189-3-3

Hryszkiewicz
Operator odcieków, leczy radykalnie wszelkie 
odciski, <r»z wroś dęte pamokcie. Przytem 
jako Man cire, nzdaje paznotoiem u rąk pię­
kny kształt i połysk z ezen ostataiem reko­
menduje eię główne caravm. Mieszka na No« 
wym świeeie Nr 72, mieszkania 11 w oficy­
nie na 2 siętaze. Przyjmuje od 1 do 3 gola, 
każdej « dnia. 5—6 -17263—

Żądaną jest pożyczka od 10 do 15,000 rs. 
na don murowany w Warszawie po Towa 
rzystwie Kred, eraz jest do zbycia szrama 
około 5,000 rs. na 1 numer domu, de odebra­
nia za 1 i pół roku i są do sprzedania p*d 
korzystzemi warunkami 3 domy, w Sfaeunka 
od 40 do 100,000 rs. Rrflektansi raczą nado- 
słać swoje adresa do Red. Kur. Codziennego 
pod lit. G R. Pośrednictwo wyłącz* się.

-17525-3—2

Szwajcarka Inb Francuzka, potrzebną jest 
zaraz do dwjęa dz’e.i. Wiadomość przy uli­
cy E ry wafiskiej Nr 12, mieszkania 7.

-17642-1-1

Kalendarz rolniczy
na rok 1876,

* dwóch częściach, przeszło 40 arkuszy 
•Luku rawieraiącyce, 'egt do nabycia wsltła- 
dsie głównym w Redakcji Bibijotekl Roi 
hiczej w Warszawie, ulica Solna Nr 18, 
®rai we wszystkich Księgarniach.

Ceza bez przesyłki rs 1, z oprawą II-ej 
Btęści re. l,‘/5, z przesyłką rs. 1,20, z opra-

J* *J Mtśoi ra. 1,45. — lOlOi—5 -9

Potrzebny jest Kirrepetytor
Szkoły Realnej, z kiassy szóstej, dla udz'e ■ 
lania Matemat,ki, do jeónearo Uezn'a —Tam- 
śe jest do sprzedania Płaszcz wojskowy, 
Podszyty stopami, mało u»ywany, ta cenę 
Przystępną Ulica Nowogrodzka Nr 21, d m 
Mauersbcree-a. mieszkania Nr 10 w oficynie 
•owej, od gcdiiny U dj 5 widzić można.

-17(22-1—2

Russkiego Handlu Księgarskiego 
przy płaca Ś-go Aleksandra w domu Fuchsa 

mieszkania Ar 1P.
Tamże są do sprzedania:

1) Zbiór postanowień o Cenzurze 1 Druku, podręcznik niezbędny dla 
drukarzy, litografów, fotografów, księgarzy i w ogóle dla wszystkich wydaweów 
i redaktorów Cena Rs. 1 kop 50.

2) Ustawy Sądowe dla Guhernji Królestwa Polskiego. Cena i prsesyłkąRs. 4.

Rada Miejska Warszawska
Dobroczynności Publicznej.

Podaje niniejszem do wiadomość!, ii na sprzedaż jednej Nr 3 partji drzew, składają­
cej się z 780 sztuk róiuego gatunku drzew, 17 wozów młodzieży i gałęzi i 4 sątai kory 
dębswej w cięcia Nr 7 z 1875 r. w obrębie Piaseczno, lasów dóbr Mienia i Piaseczno wNo - 
we-Mińskim powiecie, do Szpitala Ś go Dunka w Warszawie należą ly eh, odbywać się bę­
dzie przed Radą Miejską w dniu 24 Listipada (6 Grudnia) r. b. o godiiiie 1-ej z południa 
publiczna in pląs licytacja przez opieczętowane deklaracje, a następnie głoś aa od naj wyż­
szej afieity w deklaracji podanej.

Praet-um do tej licytacji ustanawia na is 418 kop. 30, wysokość zaś valium na 
rs. 92.

Mający zamiar przys‘ąpić do tej licytacji obowiązani są w wyżej oznaczonym termi­
nie przedstawić Radzie Miejskiej deklarację napisaną na zwyoiajcym papierze, podług wska­
zanego wzoru bez skrobali i poprawek i dołączyć wyżej ustanowione vadium.

Warunki licytacyjne sprzedaży pomienionej partji drsew dotyeiąes, oraz forma de­
klaracji i szczegółowy szacunek tychże drzew mogą być przejrzane w kaneellarji Rządowej 
dóbr Mienia i Piaseczno we wsi Mieńa i w kaneellarji Raly Miejskiej eodzisnnie w godzi- 
naoh biurowych z wyłączeniem dni świątecznych i galowych. —17619—1—3

Rada Miejska Warszawska
Dobroczynności Publicznej.

Poćaje do wi*dom< ioi, iż w dniu 17 (28) Listopada r. b. o godzinie 1-ej z południa, 
przed tąż Radą odbędzie się publiczna licytacja, naprzód przez opieczętowane deklaracja, 
a następnie głośna, na dostawę dla Domu Przjtułku i Prasy w Warszawie, żywności na 
porcje na rok 1876.

Licytacja rozpceznie się od ceny kop. 12 ra dzież na porcję jednej osoby.
Vadium ustanawia się na rs. 5'. 0.
Watnnki licytacyjne są do przejrzenia w kaneellarji Rady Miejskiej, codziennie w go­

dzinach biurowych. ____

Wzór do deklaracji.
obowiązuję się niniejszem dostarczać dl» Domu Przytułku i Pracy żywność na porcje wcią­
gu roku 1876 pe eenie (liczbami i literami) za jednodzienną porcję jednej osoby, poddają* 
się warunkem licytacyjnym.

Vadium w ilości rs. 570 przy niniejszem składam.
Stałe moja zamieszkanie jest w N.............

(Data i podpis)

Libretto do opery Verdi’ege

„AIDA,”
* czterech aktach, słowa A. Ghlelanzoni, 
Przełożył z włoskiego i podłożył pod muzykę 

MAKSYMILIAN RADZISZEWSKI.
Egzemplarzy po cen'e kop. 30 nabyć można 

w głównym składzie w Księgarni 

Ungra i Banarskiego, 
uraz w insyeh w kraju i za granicą.

-17605—1-6

SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI
Na Jesienny i Zimowy Sezon, otrzymałem

WIELKI WYBÓR GARDEROBY MĘZK1EJ.
PREIS CURANT:

Garnitury Jesienne od rs. 18—26; Sak Palta Jesienne, od rs. 13 22; Palta Zimowe od rs. 
rs. 14-32; Marynarki od rs. 7 -12; Marynarzi podszyte barankami »d rs. 15—22; Garni­
tury Myśliwskie od rs. 17—22; Kurtki do Polowania, od rs. 8—12: Bluzy do konael jazdy 
•d rt 6— 8; Borki z vyozajne i Angielskie . od rs 17—34; Hakelaki od rs. 18-25: GaA- 
nitnry talarkowe od rs. 23—S2; Garuitary żakietowe od rs 22 -28; Garnitury frakowe od rs. 
24—30; Szlafroki od rz. 12—18; Ubiory raane od rs. 12—18; Sptdnie 'es eme i zimowe od 
rs. 5— 8 k 5<; Palta zimowe dziecinne od rs. 10—15; Drier.neegarnitur? odrs. 5— 8 k 55 
Dzieeinnegarniur. marynarkowe cd rs. 10—12; Kamizelki Lioiskie aksamitne po rs. 5; Ka­
mizelki Stuezkowe po kop. 3 kii; Dziecinne Palta obszyte futerkiem od 1st 3 do 12 i 
od rs. 4 d» 14.

HENRYK TRENKŁER.
Księgarnia r.<-j» rnopatrzeną jwi: w wjUrowy zbiór najświeższych uiutrów litersfurv vsmndnnk « -i- • r. Łra<?teł?w f rmułaeh i cprawacł; w cad.bne Książki ■ponirnhewe; w icder licznę dobó/diieł dla czieci^/mlcdzleiv C^WfediT; w dl,eł* Koszyków i®łJ tai szych do Eajosd<.biuejMyoh, Przewodników pedróźnyah. »app; Atlasów i Globusów i w b/j/tv a’-ortzaent Snt k do n,bo2eństwra w oirawaeh^nd
Frenanzerata pism krajowych i zagranicznych, zamówienia i ebata lenki » kliniki i dji.L nUt mn*yc2nycn. cŁ «“

P^Vimowane i zsłrtwiano brtlą z pośm-cUm i rkuratnośwa.—Z uMannweniea B. TRENKŁER. S perjodjezue, oraz wszelkie zlecenia w zakres księgarski wchcdnae.--- ---------------------------------------------------------------------- —------------ -------------------------------- 5-12 — 17303 — u

które dobrze słomy szyją, mogą mieć stało 
zatrudnienie w fabryce kapeluszy słomko­
wy eh Uukiera i Fisehauta, przy ulicy Śto- 
Jcrsuiej pod N rem 24, w d mu dawniej Krn- 
perkiego. —17635—1- 3

Małżonkowie bezdzietni, 
poszukują od Nowego Roku mjojsoa w zamo­
żnym dtm-t. mąt pełnić może z bo wiązki lokaja, 
żona zaś Panny służącej i gospodyni, umie 
przytem szyć biel zaę i krauieeciyznę. Upra­
sza się o zostawianie adrein w Red. Kur. 
Warar. pod lit. K. W. -17455-1—2

Z powr dn słabości; właścicielki, narai d> 
odstąpienia

MAGAZ'IN STROJÓW DAMSKICH, 
istniejący od 1st kilkunastu pr«y ulicy Czy- 
s.ej Nr 4, un przystępnych warunkach Wia­
domość aa miejsca w magazynie.

-171^-2-4

Zakład Fryzjerski
przy ulicy Niecałej Leopolda Sawickiego 
et Comp , podejmuj-r eię wsteluich r- bót 
w zakres fachu wchódrącycb, które wykony­
wa z całą aknratnością po możliwie p zy- 

I stęnnyeh ren ch —Tamie możn d stać na 
I wynajem PERUK kostiumowych do te-tri w 
‘ amatorskiek. -17621-1-3



II
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Potrzebną jest

Na prawach włościańskich

Jest do -wynajęci*

abieranego garncy 8 po kop. 15 z* garniec.

ree

Uruiusrjai „Kurjera Warszawskiego*-. Plac Teatralny Nr 473c (5 nawy).

G
O

Na Ś-to Jerekiej ulicy Nr 12, j'est d» wy­
najęcia każdego cśasu lub od i Styecnia 1876

przedpokój i kuchnia, świeżo wytaoetowaue, 
* dwoma wejściami dwoma balkonami, na 
1-m piętnie, za cenę roczną rs. 700. Wiado­
mość u Rząd.iy na mirjrci. —17639—1—3

palisanircsy, o 7 oktawsch, krótki, bardzo 
mało używany. ChBielna Nr 42, oficyna pra 
ws, 2 siętro, micsskania Nr 28.

-1742?—2-2

w mieścin Częstochowie do sprzedania w taż 
dy < czasie Bliższa wiadomość u p. Freyera, 
w Składzie Matarj-łów A.teeznvc W go 
Lud*ika Spiess w Warszawie. -16706—6—6

Cement Portland
z fabryki Grodziec,

Codziennie świeże transport* otrzymuje

o 6 wiorst od Warsmsry, obejmująca rozle­
głości dziesiątyn 15 (mórg 3f) z porządnem 
zabudowaniem, z < b-lewami, inwentarzem, 
jest zaroi do Bprzoctani-. za bardzo prcyttap 
ną eenę. Bliższa wiadomość prz*- uiisy M% 
ijensztadt pod Krem 15, u ^ói*'Franciszka.

—17451—2 3

Drzewo sosnowe
sążeń knbiezny na miejscu rs. 11, z dc sławą 
is 12 kep 30 Ulica Twarda Nr 10, wiada- 
mość u feldfebla. — i 7420 -3—3

dla kobietv przyzwoitej, może być dodana 
usługi.—Tamie jest do sprzedania Forto 
pian, zdatny dla nauki dzieci, za rs. 30. 
Wiadomość: ulica Widok Nr 3. mieszkania 7.

—17636 -1—3

Dwa Pokoje
z kuchnią, meblami i usługą do wynajęcia od 
lec listopuda 1875 przy "ulicy Bielińskiej 
Nr 8. Wisdomość u stróża, tamże jeet do 
sprzedania kredens orzechowy.

FORTEPIAN
maheniowy, o 6 cktawaoh, zupełnie w do­
brym stanie, jest do sprzedania za cenę rs. 
40. Obetrzeć można w sklepie kolonialnym, 
przy ulicy Cnłodnej Nr 53 nowy.

-17657-1-3

Starych Monet
i medali polskich i zagrani inyeh rziuk 300 
nabyć można na Mostowe) ulicy Nr 16.

—17241-2 -2 Chrzanowska.

Jest da sprzedania
w mieście Nowo-Mińsku murowana Łiźnia 
ze wszelliiemi przyrządtimi i kotłarri, łatwo 
może być przerobiona na jaką fabrykę, lub 
na dom mleBikalny, o warunkach sprzedaży 
wiadomość prwzhść można w Novo-Mińsku, 
u W. Podsędka Siwickiego alba w Brześciu 
Litewskim w Kancelarji pułku Moskiewskie­
go Grensdjerów. —17195-5-6

F. urts».
Ulica Jerozolimska Nr 35,— 4292—

Za naier przysną ■ -* a nę są do sprzedania

2 Garnitury fiebli,
rypsom kryte, oraz Matu -.ce z »łos», mor 
fkiej trawy i Sienniki u Tapicera Senator- 
ska Nr 20. 16244-5-6

uzdatniona do kraziecczyzny, oraz szycia 
bielizny na massynie, do pracowni róg 8 te 
Jańskiej i Krakowakiego-Predmieśoia Nr 27, 
Łyp. 113. —17059 — 6 —6

W Rekomendacji Nauczycielek

B. Sienkiewicz,
Nowy Świat Nr 33, są do umieszczenia Nau­
czycielki Polki, różnego stopnia wykształce­
nia Nauczyciele, Nauczycielki, Angielki, Bo 
ny Niemki, Osoby d |towarzyet*a, oraz dające 
lekcje na godziny języków, przedmi- tów i mu­
zyki. Potrzebne są zari»z B--ny Francuzki 
w tein biurze. —17025—2—2

Są do sprzeda­
nia Forfeizian u 
żywany zagranicz­
ny, mahonie wy, kró­

tki, swieżuzóg' fasonu, z całym metalowym
blatem i 3 ezprejeami, z silnym teaem— oraz 
Pianino psJisaadrowe o 7 ctawaeh fabry­
ki Sejdlera do sprzedania lub do najęcia. 
Miodowa Nr 15 wprost Sądu Ap. w Faoryi 
forteoianłw Józefa clerulli. —17361—3—3

gg||g Jest do sprzedania
3 Garnitury Mebli,

Bypitea kryte Kozety, Bufy, Biórka Łóżka, 
Fo.ela, P zedbiłrza i inne rozmaite meble po 
cenach jak sajuiższy m, ultaa Biclońsiza Nr 4 
nowy u Tapicera. —17226—3—3

na Nowym-Świście Nr 12 nowy, na dole, 
cztery pokoje z kuchnią i piwnicą, z mebla­
mi, d> wynsjęća oi ks-żdego czasu do Ś-go 
Jana. Wiadomość u pana fiarezyńskiego na 
Królewskiej ulicy, w domu Strazbingiera, na 
1-m piętrze, 1 dom od Saskiego Ogrodu.

-17675-1-3

Do sprzedania 

Ufeup ncz^rek, 
rzadl'i?j piękności, bardzo mały, or«.« PIES 
młody, łańcuchowy, duży; także Kanarki 
Zagraniezae. Udca Długa Nr 53, wprost Wię 
sienie, w Dy itrybneli—17249 3—3

We wsziStiiieh ekb-pach Stowarzyszenia 

sprzedają się wyborowe

POWIDŁA
po kop. i2‘/B za 1 funt. 

Biorąoym większe paitje, odstępuję się rabst.
-16424 -7—0

ą do sprzedania
SKC2EBM1ĘTA

Ogary, Pudel włosziei rasuy i 6-cio mie­
sięczny Nurek, dowiedzieć się można ulica 
Dobra Nr 27, mieszkania Nr 1 na dole.

-1721,1-3-3

na 1-m piętrze s’ frontu, z meblami i usłu­
gą, a może być i z fortepianem. Ulica Pia- 
k»rsha Nr 11 novy. —17415-2-3

Pot zetmem jest

kawslelerzkie z 2 pokoi i przedpokoju, z me­
blami lub bez przy familii w okolicach Pod 
wala, Długiej, Placu Krasińskiego, Miodowej 
lub Krakowskiego Przedmieścia. Wiadomość 
uprcfiz.ł się udzielić do domu Wolfing, pisy 
placu Krasińskim pad Nr 4 mieszkania. 
_____________________ -17405-2-3

Jest do odstąpienia it-raz

Jest do odstąpienia 

Garnitur aawy tumakewy, 
w pierwszym “kładzie kupowany, za przy 
stępns cezę Ulica Elektoralna Nr 33 nowy, 
w tiodwórzu do p,aws j stronie, w oficynie 
nowej, na drug em piętrze. —17663 -1 2

Dia praku minsea jest do sprzedani*
Garnitur Hebli 

machoniowyih rzędowej roboty, zieloną brn- 
katelą kryta, kanap*, 2 fotele, 6 krzeseł i 
stół. Ulica Freta Nr 18 nowy w prawej ofi­
cynie na dole drzwi a lewo 17233 3—3

Poszukuje się wykwalifikował ego, obezna 
nego z nowym cystematem i bezżeanego 

GORZELNEGO.
Zgłosić się do Hotelu Rzymskiego Nr 32, do 
10 z rana -17610—2-2

Oo wynajęcia <d Nowego Koku, przy ulicy 
Marszałkowskiej Nr 56 nowy, z widokiem na 
Zielony Piać:

6 POKOI
z balkonem, 2 przedpokoje, kuchnia, pokój dla 
slużOy, wygódka, gaz, wodociąg ze zlewem, 
2 piwnice, pralnia, góra wspólna i wanna mie­
dziana; miejskatiie całe z 2 wejściami. Wszy­
stko aewo wymalowane i wytspetowane na 
rs. 1,100 roesnie, jakoteż od 1 Grudnia r. b. 
du?y SKLEP narożny, 2 pokeje, komórka i 
wielka piwnica, za rs. 700 rocznie. Wiado­
mość u stióża. —17640—1—3

Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia ksż- 
deg; oiasu .

POKÓJ
hmeblovany z usłupą i opałem, wejście oso­
bne Uiica Włodzimierska Nr 12, Btróż 
wekaże. —17391—2 -3

Para Koni
kasztanowatych, ogier lat 5 i wałach 1st 7, 
zdat e do powozu pceugu ze wsi sprowa­
dzone. do Bpnedsnia. Wiadomość w hotelu 
Droid ńsk-tn pod Nr '1 —Ff-09—2 3

, Pozostawiono jest do sprzedania 
Skhdrie Fortepianów Zagrani- 

a cznych Ł. Friinfela. przy rogu 
ulic? Bielańskiej i Tłomaekiej Nr 

2 nowy Fortepian palisandrowy prawie 
nowy, z fabryki H>fer», z całym blatem i 4 
szprejeami, najnowszego f»s»nu i kon itrukeji, 
za przystępną cenę. Fortepjany i Pianina ?ą 
do wynajęcia. —17637—1—3

Do sprzedania

COOOOOOOOCX>OOOOOOCXX>OOOCXX)OaOOOOOOOCXX>OOOOOOOOOOOOOOOOOOOS^ ^OOi

Hurtowo detaliczny Skład Herbaty
___  Moskiewskiej firmy

z wyłączną sprzedażą na Królestwo Polskie.
Przy ulicy Nalewki (róg S-to Jerskiej) Nr 8 nowy, 

poleca Szanownej Publiczności, oraz pp. Kupcom świeżo nadeszło wyborowe gatunki Werbaty haraiva- 
nowej ostatniego zbioru. PP. handlującym odstępuje się odpowiedni rabut. Herbata powyższej firmy, mająca 
uznanie już od dawnych lat, jest do nabycia u wszystkich znaczniejszych kupców tak w Warszawie jak i na prowincji.

Tenże skład otrzymał znaczny transport wyborowej Herbaty w cybiktich i takową sprzedaje pp. kup­
com, Cukiernikom i Restauratorom na bafdzo korzystnych warunkach.

OCX>OOC3O©CX>OOOOOOOOOCOOOOOOO0QOOC9OOOOQOOOOOG©OO©DOOO^@O?3O©23O0

Oo sprzedania:
Pisuino, Garnitur Mebli mahoniowy, złożony 
z Kanapy, 2 Foteli, 6 Krzoeeł i Stoln przed 
Kanhką. rakże Krowy i cztery sztuk Flgnsów, 
wiacemość w Oytadełi, Krasny dwór u Kapi­
tana Filatova. —17432— g—3

W mleczarni Nowej ulica Marszałkowska 
Nr 20 każdo dziennie d stać można

M A WIKA
młol*, re świeżym pokarmen, jest u aku­
szerki. ulica Ogn dowa Nr 25. —17518—2—3

Fabryftta Powozów
A. Miłodrowskiego,

JDcsuno Xr 7.
Ma znaezny zaoas owozów elegancko i gu­
stownie wykończa yeh. Landa, Karety po­
trójne, Karety polwńjne ca jednego i parę 
koni. Kocze z foideitlami, Fajctony Amery 
tany, Bryczki na resorach i żelaznych spo- 
dreh Sanki na sposób Petersburskich. Jest 
kilka Powozów używanych,JKarety poczwórna, 
potrójna i podwójna, Kocz " landarowy, Kocz 
z tordeklem. Faje to u, Koczy k, Koesobryk, Ame­
rykan, Bryka i Egoistka, przyjmuje <bsta- 
lunki i reperacje. —16476— 10—10

MIESZKANIE ‘ 
na 1-m piętrze, złożoue z 5 pokoi, przedpo-, I 
koju, kuchni, wygódki, 2 piwnic i wspólnej 
góry, jest natychmiast do odstąpienia. Wia­
domość: Nowogrodzka, dom W go HuisBcn, 
Nr 21 nowy, stróż wskaże. —V624-1-3

W D >mu przy ulicy Niecałej Nr 3, od j 
dnia 20 Listonada, są do wynajęcia uraeblo- | 
wane

Dwa Pokoje 
Wind mość na mic'scu u Earzedtającego do- 
m. m P. Arnold. ' -17483—3—3

' DWA POKOJE
Salon o 3 oknach z balkonem kuchn-?, go- | 
ra ipiwnics za is. 360 rocznie, jest do wyna 
jęcia od Nowego Roku, Przyrynek Nr 1918 (3^ | •

-17244-3—3

od 1 grudnia r. przy uzi lii nsalżsń 
stwie. Urzjdmki Drogi Żelazs--j, ila dam; 
przyzwoitej z wyższeia nkarUłceiien, pekó 
na 1 piętrze, porządnie umeblowały z wssel . 
kiemi do użytku utensyliami poazebzcai i z( 
stołem. Wejście fi’; t g-ż yrzez przedpokó 
i pierwszy pokój. Tzkis jest do sprzedani: 
Sfclapa dzBt&tnia, lisy damskie świeżo kryt I 
czarnysm rypsea wełaiaaya za rs. CO. M 
Hożej, domu Nr 18, aisasksnia Nr 8, idą 
Marsz;ł-,'.offsks, skręcić ns lewo w ulicę.

-17175-3 -3
- ^•-viŁti.r»»-av»T-.Tr-c3—•snrjTiaBg

Wspólne mieszkanie, 
dla kobiety pńrządaej, ma ąeój stale utrzy­
manie, pierwszeństwo dla cuds-zietnki, ulica 
Wspólna Nr 4 nowv, st-óż wskaże. Dr sorte- 
dania Szuba s elków atncrykańsKieh za 
rs 75 i Garnitur ciemno-zielony z srlrna 
Fullera za rs. 15. Ulica Bednarska Nr 7 no­
wy u krawca Groehulskiogo. —17534 2—3

w mieście Gnbernialnem Łomża jest w ksi- 
dvm czasie do wynajęci*. L. Took.

-17201-5—6

3 ogrody owocowe
z gruntem Inspektami i sap uagarnią, di wy- 
dzierżawieaia od 1 Styczniu, 1876 r. w do- 
br ’eb Les me przy fabryce cukru Hiehałów, 
< dleg-’yeh oi miasta Błonia wiorfit 6, od mia­
sta Warszawy wiorst 28 W aiomośś wWsr- 
szawle w domu Nr 86 sowy, Krak.-Przedmie- 
śeio mieszkania Nr 32. —'.7618-1—3 |

—17613—3 8

Ksiądz z prowincji, zgubił 
na ulicy Długiej

I>wi© IhnFtny
od obrazu Matki Biskiej, poczciwy zn»iazia 
raczy eddać do Hedafccji Przegląda Kat lic 
kiego na »lieę Senatorską, za wynagrodzę 
niem rs. 5. —17651—1—1

Jo*t d> wynajęcia <d Noweg> Roku

Sklep duży
z Santereac i nokcjeai do tego sto* z* par. 
terze, mogą być różne miesskati* przy ulisji 
Dłoghj Nr 45 naprzeciwko Nalewsk. Wia­
domość a wł.-ściciala na irwij-sn.

-17188—5-9
Z powciu słabości, do sprzedania 

Sklep Wiktuałów, 
od 1st kilkudziesięciu w tera ra ejzcu egzy- 
Stują-.y, cer* koEoraego ze stancją frontową 
rubli 33 kwartr.lisie. Wialomość na miejeeu 
Nr 325, zewy 18, ulica Nowe Miasto (Ko- 
Ściele*). 17299—2—3

J»*WCTr.WT»siw.-rrT:'.'’-?n-«^x=ai, -vr '.-w-ownuKWCWiMIł

Przed paru tygodniami znaleziono

Sygnet złoty męzki 
za udowodnieniem odebrać można, ulica G 
łębia Nr 10. u Michała Krawczyk. —17656 

Nagrody rs.
Małkowską w P;ątek wie-zór, zgubione z 
s^ły k>jet i książeczka Marno oprawi 
z notatxami bueh> witeryjmiu: 1 nadpisr 
Lcskadja Gruzdowsku, łaskawy aiulaz 
r.ue»y edesłac ta ulicę Złotą N? 35, drzwi 
drogie n ętro. - 17588—2—3

ZjinU* K-iąż.. z a L-g;t 
masyjua Kmilji z Mączewski-:-’ .

_  Wc.joiecbowBaiei, »«.mic«zk 
i-j pizy placu Ś go Aleksandra Nr domu. 
Znalazea raczy takową złożyć w Kod Ki 
Wares ~—17513—3 8

Wbiegł POK, 
maści ru’ej, wabi się .Mclezy* * U raszai 
o odprowiid enie ped Nr 26, ubca Leszeo, . 
miessiania Telegrafisty B n Mewieza, 
wynagrodzeniem. —1764^9—1—2


